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ORG ANY R IEG ERA
Organy pierwszorzędnej jakości
a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 

rjału i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

BRACI RIEGER
KARNIOW Slęsk —  Rok załóż. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L, 2 a.

Redukcja urzędników
w ministerstwie rolnictwa i reform rolnych.

Warszawa, 3 czerwca. (Tel. wl.). W naj­
bliższych dniach pojaw i się dekret Prezyd. 
Rzplitej o połączeniu Ministerstwa Rolnictwa 
i Ministerstwa Reform Rolnych. Obecnie opną 
cowywane są szczegóły statutu przyszłego mi 
nisterstwa, które obejm ie funkcje po obu 
wymienionych ministerstwach. Dotychczaso­
we Ministerstwo Reform Rolnych posiadało 
urząd wiceministra oraz dwa departamenty, 
Ministerstwo Rolnictwa, urząd wiceministra, 
oraz cztery departamenty. Przyszłe minister­
stwo będzie posiadało wiceministra i trzy de­
partamenty, mianowicie rolniczy, urządzeń 
rolniczych, i ekonomiczny. Wszystkie inne 
istniejące dotąd w obu  ministerstwach de­
partamenty będą znesione. Oczekiwane są re 
dukcje personelu i znaczne zmniejszenie 
kosztów.

Pisząc o zebraniu klubu B. B. i w yg ło- 
S£onvch na niem przem ów ieniach, lw owskie 
„S łow o P olsk ie11 stwierdza, ze pierwsze się 
odbyło , a drugie zostały w ygłoszone 
„ w  chwili osob liw ej1'. Można od  biedy zgo­
dzić się z takiem określeniem  przeżyw anego 
obecn ie  momentu. Istotnie, czasy  są nie­
zw ykłe Z jednej strony niosą zapowiedź n o ­
wych gw ałtow nych  wstrząśnień politycz­
nych i społecznych , z drugiej —  ujawniają 
poprostu rozpaczliw ą bezsilność i bezrad­
ność tych w szystkich  czynników , które 
w  tym c z y  innym  charakterze pow ołane są 
d o  rządzenia państwami i m ają w p ływ  na 
dalsze kształtowanie się dziejów  ludzkości. 
K ażd y  zda-je sobie sprawę, że świat zdąża 
ku katastrofie, a nic w idać dotąd nie tylko 
siły , k tóraby  m ogła temu zapobiec, ale nie 
w idzi się także pow ażnych w ysiłków , zm ie­
rzających  do tego celu. M iędzynarodowe 
konferencje, do których  do niedawna jesz­
cze  przyw iązyw ano dużą w agę i łączono 
z niemi tyle nadziei, dziś albo w cale nie do­
chodzą  do skutku, albo zawodzą oczekiw a­
nia. Obrady konferencji rozbrojeniow ej to ­
czą  się w  atm osferze zupełnego zobojętnie­
nia, chociaż dyskutow ane tam sprawy mają 
dla ludzkości pierw szorzędne znaczenie. 
N ikt również nie przyw iązuje większej wa-gi 
do konferencji lozańskiej, zw oływ anej dla 
rozstrzygnięcia  w ielkich problem ów gospo 
darczych . N aw et, gd y b y  nie doszła do skut­
ku, nie w yw oła łob y  to  żadnego rozczarowa­
nia.

Przypom inam y o  tom wszystkiem , żeby 
uspraw iedliw ić definicję „S łow a  Polskiego , 
użytą dla. scharakteryzowania, chwili obec­
nej. Czynim y to nieproszeni, sądzim y 
nak, że na leży  p od jąć dyskusję na poruszo­
ny przez organ sanacyjny temat, tern wię 
ce j, że pragnie on w ten sposób podnieść 
znaczenie i w alor „en u ncjacji rządu i b lo­
k u ", w ygłoszonych  z okazji zjechania się 
posłów  po odbiór pensji czerw cow ej.

N aw et przy najbardziej ob jektyw nej oce­
nie tych enuncjacyj, nie m ożna pow iedzieć, 
ażeby one, c zy  to swą treścią, c z y  formą 
odpow iadały  wym aganiom  „osob liw ej chw i­
li" . Zrozum iała to także prasa sanacyjna, 
przechodząc szybko do porządku dziennego 
nad wygłos zm eini enuncjacjam i. Postąpiły 
tak przedewszystkiem  pism a żyw iej redago­
wane, posiadające większe odczucie rzeczy­
w istości i dostępne dla nastrojów , nurtują­
cych  społeczeństw o. Jedynie „C za s" usiluie

■  ■  n

w yd ob yć z tych enuncjacyj kapitał politycz­
ny, ale to mu niezbyt się udaje. Pisze truiz­
m y, a g d y  pragnie w yjaśnić przyczyny na­
szych niepow odzeń o p ożyczk ę  we Francji, 
argumentuje bardzo naiwnie. Nie wiem y, 
d laczego pożyczk a  francuska dla B elgji ma 
posiadać charakter specjalny i w yjątkow y. 
„C zas" pisze, że „lok u jąc sw ój kapitał w 
tym  kraju, ma Francja poczucie, że g o  lo ­
kuje u siebie". T o  nie jest żaden argument. 
Można tylko żałow ać, że Francja w stosun­
kach finansow ych z nami niema tego poczu ­
c i a . . .

W czytu jąc się w  „enuncjacje  rządu i b lo­
ku w  chw ili osob liw ej", odnosi się wrażenie, 
ja k gd yb y  nie liczono się w cale ani z rzeczy­
w istością polską, ani z term, co sie dzieje na 
szerokim świecie. Są w  nich rzeczy naiwne, 
w yw ażanie drzwi otw artych , postukiwania 
pięścią i odw oływ anie się do zaufania, jak- 
gd yb y  m ogło się ono zrodzić i pow stać na 
rozkaz i, jak  żołnierz, stanąć na baczność... 
Zaufanie społeczeństw a jest to instrument 
bardzo subtelny i delikatny, z k tórym  nale­
ż y  się obchodzić n iezw ykle umiejętnie. G dy 
się je  raz straci, nie łatwro je odzyskać. W y ­
m aga to wiele czasu, a  przedewszystkiem  
zaniechania m etod, k tórych  stosowanie sp o ­
w odow ało zanik zaufania.

Z enuncjacji prezesa klubu B. B. dowie­
działo się społeczeństw o, że nic się nie zmie­
ni w  system ie rządzenia, że w szystko pozo­
stanie tak, jak  by ło  i jak  jest dotychczas. 
P a d ły  znowu m ocne słow a, naśladujące hi* 
storyczne: „P recz  ze złudzeniam i!" Ale
efekt ich będzie z pew nością daleki od  ocze ­
kiw anego. Najpierw dlatego, że k łó cą  się 
on e  z rzeczyw istością, odezuwwią przez spo­
łeczeństw o zupełnie inaczej od tych , którzy 
rządzą państwem. A  następnie z tego pow o­
du, że m anifestacyjne akcentowanie w ątpli­
w ej w artości siły  w ohec społeczeństw a, nie- 
podziela jącego w  olbrzym iej w iększości wia­
ry  w  skuteczność obecnego systemu, musi 
w yw ołać reakcję, niepr zycizymiającą się do 
odrodzenia zaufania.

„C hw ila osobliw a" — już do końca trzy­
m ać się będziem y charakterystyki „S łow a  
P olsk iego" — ma to do siebie, że wym aga 
skupienia w szystkich sił, bo tylko w spólny 
w ysiłek m ocen jest podołać tow arzyszącym  
je j kom plikacjom . Nie dalej, jak  w czoraj, 
mieliśmy sposobność zw rócić uwagę na sto­
sunki we Francji, w  Niem czech, a nawet 
Rum unji, k tóre to państwa przeżyw ają tak-

owinna spowodować
o b n i ż e n i e  a r t y k u ł ó w  p ierw szej potrzeby
W zrozumieniu eiężkioj sytuaojl szerokich warstw ^  
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Zrównanie dolara z  innemi walutami
W  OBROCIE FINANSOWYM.

Warszawa, 3. 6. (Telef. wł.j. Doniesietde 
o zaniechaniu sprzedaży banknotów dolaro­
wych przez Bank Polski wywołało w sferach 
giełdowych duże zainteresowanie oraz porusze­
nie wśród licznych posiadaczy dolarów.

Agencja „Iskra" podaje motywy, które kie­
rowały władzami Banku Polskiego w wydaniu

że ,,chwilę osob liw ą", choć m oże z innych 
pow odów  i na innem podłożu . Tam  jednak 
istnieje zrozumienie dla niej i dla w ynikają­
cych  z tego pow odu  konseikwencyj.

Zgadzając się zatem z określeniem „S ło ­
wa P olsk iego", że przeżyw am y w  pew nej 
mierze „chw ilę  osob liw ą", m usim y jednak 
stwierdzić, że nie jest ona dostatecznie o d ­
czuwana w  naszych „sferach". Mimo w szyst 
ko, panuje w śród nich jeszcze beztroska, 
która  musi się odbijać bardzo jaskraw o na 
tle ogólnej depresji, w ynikającej nie ze złej 
woli czy  intryg opozycji, a le posiadającej 
swe głębokie uzasadnienie w  coraz to cięż­
szych warunkach! bytowania społeczeństw a 
i w  coraz to słabszej wierze w ce low ość za­
rządzeń rządow ych.

W  tych warunkach nasza rodzima „ch w i­
la osobliw a" posiada jeszcze tę lokalną oso ­
b liw ość, że nie m ogą zrozumieć je j pow agi { 
i je j znaczenia ci właśnie, k tórzy  są prze­
dewszystkiem  powołani do lego z tytułu p o ­
noszenia odpow iedzialności za losy  państwa.
I ten właśnie fakt nadaje naszej „chw ili 
o sob liw e j" specjalny posmak i zabarwie­
n ie . . .  A . D.

tego zarządzenia. Od lat dolar, na skutek zna-* 
nych przyczyn i okoliczności przeniknął na poi 
ski rynek pieniężny i bardzo wiele transakcyj 
prywatnych, tak finansowych, jak i towaro­
wych a także w obrocie z zagranicą było doko­
nywanych w dolarach, co do pewnego stopnia 
upośledzało inne waluty zagraniczne w naszych 
obrotach z zagranicą. Siłą rzeczy największy 
ciężar w tego rodzaju transakcjach spadał na 
Bank Polski. Tymczasem statut Banku Pol­
skiego, mówiąc o obowiązku wymiany biletów 
bankowych na złoto, ewentualnie na waluty, 
postanawia wyraźnie, że Bank Polski może wy­
mieniać polskie banknoty złotowe według swe­
go wyboru, albo na walutę złotą, albo na szta­
by złota, oraz na czeki zagraniczne w walucie 
wymienialnej na złoto w stosunku do równi mo 
netarnej. przyczem Bank Polski według statutu 
ma> nawet prawo zaliczać koszta przesyłki zna­
czniejszej ilości złota z Warszawy do miejsco­
wości płatności czeku.

Statut Banku Polskiego powuada wyraźnie, 
że wymiana może odbywać się tyfko w centrali 
Banku w Warszawie, przyczem tylko w kwocie 
powyżej 20.000 zł. Wprawdzie Bank Polski ni­
gdy dotychczas nie korzystał z tego uprawnie­
nia, ustanawiającego wysokość sumy wymie­
nialnej. ani korzystać nie zamierza, tem nie 
mniej, nie można żądać od Banku Polskiego 
zajmowania się na dłuższą metę transakcjami 
walutowymi, nieprzewidzianemi przez statut, 
gdyż jest to rzeczą raczej giełd krajowych 
i Innych banków które tego rodzaju operacja­
mi się zajmują.

Po wydaniu zarządzenia Banku w stosunku 
do dolara warunki obrotu dolara gotówkowego 
u nas zrównane zostały z dotychczasowemi wa­
runkami, w jakich dokonywany jest obrót in­
nych walut zagranicznych pełnowartościowych. 
Dotychczas były one bowiem w stosunku do 
dolara niejednokrotnie upośledzone.

Młodzież szkolna w okresie egzaminów i zdawek przy końen 
szkolnego roku powinna być dokarmiana koniecznie piernikami
z  f a b r y k i  A N T O N I  R O T H E  Kraków Sławkowska Nr. 20
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0 (zcm plsiq inni?.
Przykre wypadki w Ł omży.

0  znanych wypadkach w  czasie B ożego 
Ciała w  Ł om ży zam ieściliśm y tylko komu­
nikat K . A. P. Nasz bowiem  pogląd ua sto­
sunek sfer rządzących dziś Polską do kato­
licyzm u jest czytelnikom  znany i żadnej nie 
u legł zmianie mimo nawet obecności Ks. 
wicemui. Żongołłow icza  w rządzie Gaze­
ta W arszaw ska11 w raca do w ypadków  
w  Łom ży.

„Sprawa łomżyńska —  pisze —  nic jest 
ani omyłką, ani przykładem. Dół obozu sa­
nacyjnego. kierujący sprawami publicznemi 
po wsiach i miastach, rekrutuje się w ogrom 
nej większości z dawnych socjalistów
1 „wolnomyślicieli11, którzy „ideologję pań­
stwową11 rozumieją i wprowadzają w życic 
tak, jak się nauczyli za miodu. W ychowa­
nie fizyczne i przysposobienie wojskowe 
znajduje się w rękach „Strzelca11. Na życic 
i kierunek licznych organizacji społecznych 
niemały wpływ wywierają nauczyciele z so- 
cjalistyczno-wyzwoleńczego do niedawna, a 
obecnie sanacyjnego Związku nauczyciel­
stwa szkół powszechnych. Menerami tego 
Związku są znani „spasowiacy11. dla których 
świadectwem postępu i inteligencji było 
i jest płytkie, na najniższym stopniu w y­
kształcenia stojące „wolnomyślieiektwo" rc 
ligijne, wyrażające się w lekceważniu za 
równo zasad wiary, jak i obrzędów.

Ci ludzie, zaopatrzywszy się w  doku­
ment przynależności do obozu „pańsitwo- 
tw órczego", nie zmienili swoich upodobań. 
Robią to samo, eo robili przedtem, a nawet 
'odważają się na. więcej, ufni w silne plecy 
,u góry“ .

Kryzys w Polsce a zagranicą.

-  '  „Czas11 jest z w szystkiego zadow olony. 
‘Jest zadowolony z m ow y p. S ław ka na klu­
bie B. B., jest zadow olony  z sytuacji gospo­
darczej, a nawet redukcję uposażeń urzędni­
czych przyjm uje bez słow a krytyki.

„Równowagę budżetu —  pisze —  osią­
gnięto przez zastosowanie środków tak dra- 
stycznych i niepopularnych, jak nowe obcię­
cie peosyj urzędniczych. Była to jednak 
smutna konieczność, z którą narazie trzeba 
się pogodzić; pragnąć tylko należy, aby 
obniżka płac była stosowana nie tak me­
chanicznie, jak dotychczas i aby przynaj­
mniej najniższe stopnie emerytów były od 
niej zwolnione. W  ogólności są to ciężkie 
ofiary, które jednak pozwolą nam przetrwać 
najniebezpieczniejszy okres przesilenia. Zaw­
sze zaś musimy mieć na oku, że nie stano- 
wimy wyjątku i ponosimy następstwa kry­
zysu razem z całą Europą, a nawet z całym 
światem, —  a to co się dzieje w innych kra­
jach wskazuje, że przebieg przesilenia jest 
tam znacznie ostrzejszy, niżeli u nas; tego 
zestawienia nie należy lekceważyć, gdyż 
jest to w  każdym razie pomyślna wróżba 
na przyszłość".
„Pomyślność l a  polega  na tom, ze, gdy  

!nne państwa powoli dźw igają  się z upadku 
ekonomicznego lub  przynajm niej organizują 
w szystkie siły  do przetrwania, m y tym cza­
sem m am y do zanotowania w zrost kryzysu, 
a w dziedzinie polityk i wew nętrznej zupełne 
rozbicie.

W obronie autonomii Śląska.

„Kurjer 'Śląski11 zam ieszcza odezw ę N. 
P. R. w sprawie autonom ji śląskiej.

„Sanacyjna „Polska Zachodnia11 —  czy- 
itamy w odezwie —  nieustaunie nawołuje 
'do przekreślenia mocy prawnej najważniej­
szych przepisów tej ustawy z cynieznom 
żądaniom, by „nio krępowano się czysto 
formalnemi względami na obowiązujące po­
stanowienia konstytucji11. Przedstawiciel 
śląskiej sanacji w Senacie Rzpltej, senator 
Dr. Pawelec, oświadczył się ostatnio w Se­
nacie imieniem Klubu Bo Bo nicdwuzuacz- 

inje za zniesieniem Autonomji Śląskiej. Nie­
którzy zaś posłowie frakcji sanacyjnej w 
Sejmie śl. opracowali metnorjał do central­
nych władz państwowych celem przekona­
nia tych czynników o „konieczności11 zlikwi­
dowania Autonomji śląskiej, przyc-zem su­
gerowano, że znękana kryzysem ludność 
śląska przyjmie taki akt bez odruchu...11
Ode-zwa zawiera dalej protest przeciw 

zam knięciu sesji sejm u śląskiego, poe-zem 
czytam y-

„Sejm śląski dał w przeszłości mnóstwo 
dowodów, że potrafi pracować z pożytkiem 
dla. dobra naszego kraju, przy czem stale 
starał się o współpracę z władzą, wykonaw­
czą. Narodowa Partja Robotnicza i dziś 

'oświadcza ponownie gotow ość współpracy 
z władzą wykonawcza na podstawie posza­
nowania i ścisłego wykonywania obowiązu­
jących przepisów prawnych".
O czyw iście z odezw y nie będzie skutku. 

Żeby „w spółpracow ać11 z sanacją, trzeba się

Konsekwencje wyroku.
Ogłoszone w czoraj w  pismach m otyw y 

w yroku sądow ego w procesie naczelnego 
redaktora ..II. Kur,jera C o jz .11. p. Mar ja na 
D ąbrow skiego przeciw dr. K. M. Morawskie­
mu w yw ierają na uczciwą optuję olbrzymie 
wrażenie, jako — bodaj jedyny dotąd — 
w yrok sądu o całokształcie publicystycznej 
działalności dziennika polskiego, a nic o po- 
jedyncz.cnt tylko jakicm ś przekroczeniu pra­
wa. "Wywierają olbrzym io wrażenie także 
przez przyznanie racji p. lito rawskiemu, któ­
ry p. D ąbrow skiego skwalifLkowal jako 
..dziennikarza zażyw ającego smutnej sła­
w y 11 i przez stwierdzenie, żc p. Morawski 
..nic m ógł (kw alifikując p. Dąbrow skiego) 
użyć innych wyrażeń, aniżeli u jem nych11. 
W ywierają olbrzym ie wrażenie wreszcie dla­
tego. że sąd uznał znane m etody ..11. K urje­
ra C odz.11 ('szantaż przem ysłow ców , ogłasza­
nie cudzych listów’ jako sw oje, inscraty strę- 
czyeielskie itp.) za nieetyczne.

Cała sprawa jest przykra. T\ Marjan Dą­
browski jest posłem na sejm i to w  dodatku 
z ramienia obozu rządow ego, a „11. Kurjer 
Cod z .11 jest pismem o największym  w’ Polsce 
nakładzie. Zło jednak może być naprawione 
przez w yciągnięcie konsekw cncyj z w yroku 
sądow ego. Narazić wskażem y —  jedną.

W  „II. Kurjerze C odz." współpracują m. 
in. osobistości poważne, profesorow ie Uni­
wersytetu, księża, znani i zastużeni przed­
stawiciele nauki. Nazwisk nic wym ieniam y; 
są bowiem  znane powszechnie. W yrok  sądo­
w y, naszem zdaniem, odbiera im m ożność 
pracy w tym dzienniku. B yłaby ona po tym 
w yroku nic do pogodzenia z poczuciem  g o d ­
ności osobistej i m oralnej tych publicystów .

Jeśli się to stanic, w ów czas ..U. Kurjer 
C odz." w róci do roli sobie w łaściw ej, z k tó­
rej pozw olili mu w yjść poważni, współpra­
cu jący  z nim, publicyści.

Pożyczka u socjalistów.
W dyskusjach, które się teraz toczą na te­

mat kryzysu spocłczno-gospodarczego, raz za 
razem powtarza się potępianie „kapitalizmu” , 
„ustroju kapitalistycznego" i t. p. Kiedy się 
jednak spytamy tych przeciwników „kapitali­
zmu11, co przez to pojęcie rozumieją, i z czem 
właściwie walczą, to albo nie otrzymujemy 
odpowiedzi, albo też, jeśli je otrzjunamy, tak 
eą różno i nawet nawzajem sprzeczne, że do­
prawdy nic ma już nad czem dyskutować.

Nic może być zresztą inaczej. Nawet zawo­
dowi ekonomiści nie mogą nam odpowiedzieć 
na pytanie: czem właściwie jest „kapitalizm1’ ?
Nic mogą się pogodzić nawot w ustaleniu je­
go cech charakterystycznych. Każdy ma inną 
definicję i inną odpowiedź. Jest prawdziwa 
przepaść dzieląca w tej sprawie refom istycz- 
nycb ekonomistów z Sombartem na czele od 
ekonomistów liberalnych znaku np. A. Webera 
(z Mon-achjum) lub Misesa. Jedni drugich już 
D.ic rozumieją i nawet nie silą się, by ich zro­
zumieć.

A przecież —  zdaje się —  możnaby tych 
bezpłodnych i do niczego nie prowadzących dy- 
skusyj na temat ..kapitalizmu’1 uniknąć, gdyby 
się pamiętało, że pojęcie „kapitalizm" zostało 
zapożyczone przez naukę i opinjo w socjalizmie, 
który je wyposażył w pewną konkretną treść, 
i że to pojęeio poJetn przeszło przez pewną ewó 
lucję razem z socjalizmem, aż dziś w samym 
socjalizmie, który je wydał, właściwie straciło 
wszelkie głębszo znaczenie, stając się prawic 
wyłącznic argumentem agitacyjnym.

Przez „kapitalizm1’ rozumiał pierwotny 
marksizm przeciwieństwo ..kolloktywizmu1’. —  
więc gospodarkę oparta o własność indywidu­
alną, o produktywność kapitału i o wolną, kon­
kurencję. Hasło- ..precz z kapitalizmem’ ' miało 
w ustach socjalisty znaczenie przemiany dzi­

siejszego ustroju na ustrój kolektywistyczny, 
w którym nio będzie ani własności prywatnej 
!(w zakresie dóbr wytwórczych), ani inicjatywy 
indywidualnej, ani wolnej konkurencji, ani 
femsamcm swobodnej cyrkulacji kapitału i jego 
produktywności; Kautsky marzył nawet o zmie 
sicniu pieniądza.

Wiadomo jednak, żc socjalizm przebył dużą 
ewolucję od czasów Marksa. I z czasem zrozu­
miał, że nic można tak bezapelacyjnie wszyst­
kiego burzyć i tak beztrosko wyobrażać sobie 
budowo nowego, kollokfywistyeznego, ustroju. 
Zaczął wiec powoli coraz hardziej zwężać po­
jęcie znienawidzonego ..kapitalizmu". T.ecz stra 
ciwszy raz rojwksowski punkt wyjścia, nie mógł 
już nowego znaleźć. I dziś socjalizm gubi się 

j w sporach o ..k ap ita lizm G ubi się w nbh tak 
(dalece, że dotąd nie zdołały zarysować się 
■ w nim nawet żadne —  typowe dla tego ruchu —  

-skrzydła1': — lewe i prawe. Zwolenników ka­
pitalizmu nie brak tak wśród ..lewych1’, jak 5 
„prawych11 socjalistów. Tosarno jest z .przeci­
wnikami kapitalizmu. Są nie tylko na lewicy, 
ale i na prawicy socjalizmu. Świaniewicz w swo 
jej ciekawej rozprawie o ..Leninie, jako ekono­
miście1’. cytuje znamienne oświadczenie twórcy 
bolszcwizmu, że socjalizm

jej poddać i w yrzec się wszelkiej w oli 
i w szelkiej sam odzielności.

A nalogiczny, jeszcze m ocniejszy w w y­
rażeniach protest Cli. D. w tej sprawie po­
daje „P olou ia11.

Z czem wychodzi młodzież z gimnazjum!

„S ło w o "  wileńskie pisze o maturze gi­
mnazjalnej, która jest w  toku. Twierdzi, żre 
naogół m łodzież w ychodzi zo szkoły  śred­
niej z malcmi wiadom ościam i. Jako przy­
kład przytacza, okóln ik  kuratora, wileńskie­
go  z 30. XJ. 1031 r., w którym  jest przyto­
czono sprawozdanie Zakładu Fizyki przy 
Uniw. Stefana. B atorego z odpow iedzi słu ­
chaczów  I roku:

-Znaczna Część, maturzystów —  czyta­
my w nicm —  wykazuje nieznajomość naj­
pospolitszych zjawisk j praw fizycznych, co 
w połączeniu z ogromną nieudolnością w y­
słowienia prowadzi do takich dziwolągów, 
jak np.:

1) Waruukiom równowagi u wagi jest, 
by języczki się pokrywały.

2) Waga czuła musi mieć ramiona czule,
3) Na podstawie radu są, zbudowano 

aparały nadawczy i odbiorczy.
1) Rozmawiając i pisząc (!). wprowadza­

my drganie eteru, na czem właśnie polega 
glos.

5) Promienie -X "  stoSują w medycynie 
,i w policji dla sprawdzenia, czy dany osob 
iirk szukanych brylantów (!) nio połknął.

(>) Promienie „X "  zapobiegają gruźlicy 
i rozpędzają gruczoły, wynaleziono przez 
Curie-Sklodowską ifp.“ .
Nic trzeba uważać szkoły  za królika do­

św iadczalnego, ale zapewnić je j ciągłość sy ­
stemu i stałość; w tedy takie zjaw iska, o ja­
kich pisze „S łow o11, znikną.

„nie jest czem innem. jak państwowo-liapi-
talistycznym monopolem” .
Tern się oczywiście nie krępują władcy dzi­

siejszej Rosji, ale aż do ochrypnięcia grzmią 
przeciw ..kapitalizmowi’1. Nie będziemy się te­
mu dziwili, jeśli sobo zdamy sprawę z dokona­
nej ewolucji pojęć w  socjalizmie, mianowicie 
z tego. że pojecie „kapitalizm", które pierwot­
nie miało w sobie zwartą i określoną treść fprżę 
ciwieństwo kollektywizmuj, dziś jej już niemą, 
a natomiast stało się prawie wyłącznie agita­
cyjnym argumentem part.ji. Miejsce tego puste­
go dziś i niezdecydowanego frazesu zajmują 
w literaturze socjalistycznej teraz inne nowe- 
pozytywne.

Jest więc wobec tego wcale dziwnem zjawi­
sko. żo dyskusja na temat: —  za, czy przeciw 
..kapitalizmowi’1. —  zajmuje obecnie wiele 
miejsca, i w prasie i na zebraniach". Emocjonują 
sic zarówno zwolennicy, jak  przeciwnicy „kapi­
talizmu". T walczą z sobą. jakby szło o —  Bóg 
wic. jakiej wartości kanony... Sławny ekono­
mista i socjolog wiedeński Otmar Spanrt. zresz­
tą przeciwnik" reform gospodarczych, zwalona 
..kapitalizm1’ bez litości, gdy znów jogo kolegą, 
również wybitny ekonomista wiedeński. Mi#es, 
nie ma słów oburzenia na te kampanję i nnj- 
ą-oręeej przemawia za ..kapitalizmem11 To samo 
jest w Monachjum', w Lipsku, w Berlinie, w Ha. 
ryżu. Nawet w tak jednolitym ideologicznie 
ruchu, jak faszyzm, niema na tym punkcie zgo­
dy. Obok zwolenników „kapitalizmu” jest za­
stęp duży jeero przeciwników, głównie w ko­
lnęli smdekalistycznyeh".

Dyskusja na temat ..kapitalizmu11 nie omi­
nęła oczywiście i Polski. Podjął ja na łamach 
rządowego dwutygodnika ..Gospodarka Naro­
dowa"1 p. Pniiatcwiski (li. wyzwoleniec). Skoń­
czyła sie zaś w sposób przygnębiający. P. Po­
niatowski widział się zmuszonwm oświadczyć 
w końenwcm słowie, że —  publicyści, którzy 
glos zabierali, nie rozumieją jedni drugich, że 
każdy eo innerro rozumie pod fem nieszczęściem 
poieciem.

Nie może być inoezej. „Kapitalizmu11 nikt nie 
zdefiniował fpt+ninawszy pierwin.Mkową, Ićłźiś 
już porzuconą, definicję marksielówj. \ skoro 
tak’, tn —  brak pierwszego warunku wrmaen- 
nesro do porządkowej dyskusji; —  określonych 
pojęć.

Zostańmy socjalistom to dyskusję. Zajmij- 
mv się natomiast roninom zagadnieniem. —  eo 
i jak chcemy zmienić w dzisiejszym ustroju? 
Będzie to niezawodnie łatwiejsza, a' przedę-e 
wszystkiem bardziej owocna i pożyteczniejsza 
dyskusja, niż wałkowanie zapożyczonego u so­
cjalistów niezrozumiałego pojęcia. W. Z,

Nowy rząd w Niemczech.
Rząd von Pappena został już utworzony. 

Jest to nu razio rząd kadłubowy, bo nie wszyst- 
kio jeszcze teki były obsadzono w chwili za­
przysiężenia, członków gabinetu. Nominacja po­
zostałych ministrów ma nastąpić dziś, a najda­
lej jutro.

Nowy rząd niemiecki posiada charakter 
wybitnie reakcyjny i wybitnio nacjonalistyczny. 
.Test on wyzwaniem, rzuconcm nie tylko republi­
kańskim i demokratycznym Niemcom, alo ta­
kże państwom zachodnim. Odezwa niemieckiej 
partji socjaldemokratycznej charakteryzuje 
rząd von Pappena jako „rząd koncentracji rea­
kcyjnej", a  niemiecka partja państwowa, którą 
o zbytni liberalizm i dcmokratyzm nie można 
posądzać wypowiedziała się przeciwko nowemu 
rządpwi, jyko „utworzonemu wbrew konstytu­
cji i bez oglądania się na bezpieczeństwo w po­
lityce zagranicznej, wewnętrznej i gospodarczej 
państwa’1.

Nowy rząd nio będzie miał większości w 
parlamencie i nie utrzymałby się ani jednego 
dnia, gdyby chciał rządzić chociażby przy za­
chowaniu pozorów parlamentaryzmu. To w t 
zdecydowano, że, będzie rządził bez patlamupu. 
We wtorek, d. 7 b. m., zaraz po przedstawieniu 
dę nowego rządu reichstagowj nastąpi rozwią- 
zanio parlamentu i wy-zn-.czenic nowych wybo­
rów.

Ale nie tylko ze względów politycznych, 
ze względu na swój jednostronny nacjonalisty­
czny charakter, rząd von Pappena winien spot­
kać sio z różnemi trudnościami zarówno na 
terenie polityki wewnętrznej, jak i zagranicz­
nej. Dla zagranicy, głównie dla Stanów Zjedno­
czonych i Anglji nominacja von Pappena na 
stanowisko kanclerza Rzeszy wygląda na pro­
wokację, jest on tain bowiem znany z czadów 
wojennych jako nieprzejednany i nieprzebierają 
Cy w środkach wróg, którego działalność w ha, 
rakterzo wojskowego attache niemieckiego w 
Waszyngtonie po dziś dzień jest w tych pań­
stwach w’ żywej pamięci. Doprawdy, trudno 
zrozumieć, ezein się powodował prezydent Hin- 
denburg, mianując von Pappena kanclerzem, 
gdy jednocześnie robione są zabiegi nie tylko 
o utrzymanie dobrych stosunków z Anglją i 
Stanami Zjednoczonemi, ale również o zapew­
nienie sobie ich poparcia dla postulatów nio- 

,m Dek ich na terenie międzynarodowym. *

Wyjaśnienie tego paradoksalnego posunię­
cia może być tylko jedno: widocznie prezydent; 
Hiudcnburg a przynajmniej te osobistości, któro 
w tej chwili wywierają na nirgo decydujący 
wpływ, przyszły do przekonania, że sytuacja 
dojrzała już do tego stopnia, że można, zacząć 
działać jawnie bez oglądania się na to względy, 
z którymi liczył się jeszcze kanclerz Brucning. 
Jeżeli tak jest w istocie, to mamy do czynienia 
ze spekulowaniem na przemęczeniu powojen- 
nem państw zachodnich i Jia znanej ich dotych­
czasowej ustępliwości. Przewidywania te, jak- j 
kolwiek posiadają dużo uzasadnienie, mogą 

jednak w końcu zawieść. *
Jest to tem prawdopodobniejsze, że rząd 

ron Pappena ma, być rządem przejściowym', ' 
którego głównem zadaniem będzie przrprowa- 1 
dzenie nowych wyborów’ , te zaś, według p ow -, 
szeohnych przewidywań, mają] przynieść decy­
dujące zwycięstwo Hitlerowi!

W ówczas rozpocznie się w życiu NioraieC 
nowa era: hitleryzm. To, co się dzieje obecnie, 
jest wstępem do tego. A.
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Pierwsza w świecie wystawa histo- 
ryczno-wojenna w Poznaniu.

Dnia 22 maja została otwarta w Poznaniu 
przez generała broni Józefa Hallera Wysta­
wa histo ryczno-wojenna, nosząca nazwę: 
„Plakat W ojenny w Polsce i w Państwach 
Koalicyjnych". Wystawa ta została zorgani­
zowana przez Towarzystwo W ydawniczo „P ol 
ska A nn ja Błękitna", które w roku ubiegłym 
urządziło w Poznaniu Wystawę Pamiątek Ar 
mji Błękitnej. Uroczystość otwarcia zagaił 
prezes Komitetu W ykonawczego Wystawy" b. 
w ojewoda p. Stanisław Moskalewski.

Protektor Wystawy p. generał Haller w 
gorącem przemówieniu przypomniał, że so­
jusze broni i sojusze przelanej krwi, stano­
wią najsilniejszą spójnię między narodami. 
Po Wystawie oprowadzał i dawał objaśnie­
nia dyrektor Wystawy p. Kazimierz Ókizie- 
jewski.

Wystawa obejm uje następujące działy: 
Polska: Polska na em igracji: a) Ameryka
b) Francja c) Różne. Polska pod oku puna: 
a \  Niemiec b) Rosji c) Austrji. Legjony Pol­
skie. Wojna polsko-bolszewicka. Objęcie Mo 
rza Polskiego. Powstanie W ielkopolskie 1918- 
1919 r.. Ameryka. Relgja Czechosłowacja, 
Italja, Francja, Rumunja, Różne.

Razem Wystawa obejm o je przeszło 2.020 
przedmiotów z czego na Polskę przypadło 

przeszo tysiąc. Najładniejsze j najliczniejsze 
plakaty kolorow e posiada Francja, bo aż 176, 
w  tern przeszło 60 obrazów wojennych, słyn­
nych artystów Faivre‘a. Steinlen‘a, Raemae- 
kers‘a. Polbot‘a i in. Dalej idzie Ameryka z 
115 plakatami. Polska z 80 plakatami, Cze­
chosłowacja z 22 itd.

Ministerstwo Komunikacji przyznało na 
skutek zabiegów Wystawy, ulgi kolejow e dla 
wycieczek składających się conajmniej z 10 
osób, udających się na Wystawę.

Sprawa wydania Kodeksu Karnego.
Dowiadujem y się, że czynione są usiło­

wania w kolach oficjalnych do wydania no­
wego Kodeksu Karnego w obecnej redakcji 
Kom isji Kodyfikacyjnej. Projekt Kodeksu 
Karnego w powyższej form ie — jak wiemy, 
spotkał się z ostrą krytyką ze strony facho­
wych kół prawniczych.

Społeczeństwo katolickie specjalnie musi 
ta sprawa obchodzić ze względu na stosu­
n ek  tego projektu do spraw religijnych i mo­
ralnych. Projekt Kodeksu, wbrew dotychcza­
sowym przepisom karnym, zajmuje stanowi­
sko nie pokrywające się ze stanowskiem ka- 
tolickiem, a nawet ogólnoludzkiem, dozwa­
lając np. zabójstwo dziecka w łonie matki 
ze względu na ..dobro rodziny" lub „ważny 
interes społeczny" (art. 230). Jest to wyraźne 
usankcjonowanie zabójstwa.

Kodeks karny, zbudowany na tego rodza­
ju zasadach, nie będzie stał na straży dobra 
publicznego. (K AP).

Rugi w kuratorjum poznańskiem.
„K u ijer Poznański" donosi:
Dnia 30 maja otrzymało nagłe zwolnienie 

20 wyższych i średnich urzędników kurator­
jum poznańskiego okręgu szkolnego, czyli 
czwarta część całego personelu kuratorjum.

Między innymi w stan nieczynny przeszli 
wizytatorzy: dr. Łuczewski (40 ]at życia) i Ku 
kucki, radcy Jasiek, W ilczkowski i inni. W i­
zytatora Łurzewskiego odwołano 'nawet p o ­
śród egzaminów dojrzałości, którym przewo­
dniczył w  Bydgoszczy.

Jest to, zdaje się, niespotykany nigdzie 
na św iecie sposób, aby Judzi, którzy szereg 
lat państwu służyli, w ten niespodziewany 
sposób, jak jakich zbrodniarzy z posad z dnia 
na dzień usuwać. Przybyli bowiem jak zwy­
kle do pracy i przy niej dowiedzieli się, że 
od dzisiaj już nie są urzędnikami.

„K urjer Poznańsk" daje następnie syl­
wetki usuniętych w tak niezwykły sposób 
urzędników, których wysokie kwalifikacje 
fachowe i zasługi położone dla szkolnictwa, 
polskiego nie ulegają wątpliwości.

Nie usunięto ich bynajmniej ze względów 
oszczędnościowych, bo na ich miejsca juz 
zgłaszają się inni urzędnicy, przysłani z 'War 
szawy. Nagłe zmiany personalne w kurator­
jum poznańskiem łączą się z niedawnym po­
bytem min. Jędrzejo.wicza.

Na tym ryzykancie szkolnictwo polskie 
dobrze nie wyjdzie".

Śmierć za szpiegostwa.
PAT. donosi z Wilna: Sąd okręgowy roz­

patrywał ostatnio w trybie do ażnym

Medycyna tybetańska.
Trochę historji. —  Równowaga organizmu. —  Czynniki fizyczne i moralne. —  Medycyna

dogmat.

Str. S

Ustatnimi cza>y wzrasta wszędzie tendencja 
do korzystania z medycyny uieuznanej oficjal­
nie.

Jedjną z metod takiego lecznictwa, zysku­
jących na popularności, jest medycyna tybetań­
ska. Na czem ona polega? Jakie są jej zasady?

Z najbardziej kaiegorycznem zastrzeżeniem, 
iż nie wypowiadamy tu opinji, sankcjonującej 
czy też dyskwalifikującej te zasady, podajemy 
garść ciekawych informaeyj objektywnych o 
dziejach medycyny tybetańskiej i jej postula­
tach.

Medycyna tybetańska narodziła się w głębi 
Azji parę tysięcy lat temu. Zapiski historyczne 
odnajdują ją już na 2.000 lat przed Chrystusem 
w Indjach, skąd następnie przenosi się do Ty­
betu, aż wi ‘

czyeh elementów, jak ciepło, powietrze i woda 
(płym), moralną dają nam takie czynniki, jak 
wola, świadomość i dobroć. To są Darzedzia 
tej medycyny i przy pomocy tych narzęlzi 
rozwinęła ona całą swą filozofję lecznictwa i 
etyki zarazem.

Niezmierzoną dziedzinę cierpienia ludzkiego 
medycyna tyb Hańska zamknęła w 1616 przy­
padkach chorobowych, rozbijających się na 404 
wielkie grupy, te zaś na 101 grup jeszcze ba:- 
dziej zasadniczych. Każdy z owych 1616 przy­
padków został w ciągi1 wieków pedantyczni-: 
zbadany i opisany. Dekarze tybetańscy obliczy­
li. że ta mnogość przypadków chorobowych 
wyczerpuje dziedzinę cierpi uiia ludzkiego i że 
wszystko inne. rzekomo nowe. bierze -swe źró-x j  łu iu . 1 u i C J  z,e

■reszcie do Mongolji i Rosji. Europa 1 dio ze sprzeniewierzenia sip prawom przvrodv
Clir, n 7 i A „ :    _  Ł , 1 .1 1 .zapoznaje się z nią bliżej w r. 1857, kiedy to 

do Petersburga przybywa lekarz tybetański 
nazwiskiem Sul Tim-Badma, po przyjęciu pra 
wosławia. noszący imię i nazwisko Aleksandra 
Badmajeffa.

Najogólniej rzecz biorąc, medycyna tybetań­
ska wychodzi z założenia, że wszelkie choroby 
powstają wskutek naruszenia równowagi fizy­
cznej i duchowej organizmu. Stan organizmu 
ludzkiego zależy z jednej strony od niewzru­
szonych praw przyrody, z drugiej —  0d szere­
gu czynników moralnych. Nie można więc 
zdaniem tej medycyny —  przystępować do u- 
zdrawiania chorego, biorąc pod uwagę tylko 
jego schorzenie lokalne, a natomiast trzeba 
liczyć się z chorym, jako całością nierozerwa! 
nie złączoną z określonemu prawami matirji i 
ducha. Samo usunięcie fizycznego cierpienia 
jest tylko samoczynną funkcją wtórną organi­
zmu. doprowadzonego do równowagi material­
nej i duchowej.

Słowem —  równowaga. Fizyczna i moralna. 
Fizyczną osiągamy przy pomocy tak zasadni-

i ducha. Stosowanie regui jyrh praw jest wła­
śni zawodem lekarza tybetańskiego.

Mamy więc do czynienia z nauką wybitnie 
dogmatyczną, wykończoną, która nie zamierza 
sięgać po rzeczy nowe. To samo spotykamy w 
dziedzinie leków tybetańskich. -Test ich okre­
ślona. liczba, ani jedn-'go mniej, ani więcej: 
1200.

Jeżeli więc teraz, na podstawie powyższe­
go szkicu informacyjnego porównamy medycy­
nę tybetańską z nowoczesną wiedzą lekarską, 
to zauważymy, że gdy pierwsza Uczy metodą 
syntetyczną, druga —  analityczną: gdy jedna 
ciągle śledzi, bada. eksperymetuje i do usług 
swych zaprzęga coraz to nowe zdobycze postę­
pu —  druga powiada, iż poznaliśmy już prawa, 
któr.i nami rządzą i potrafimy je stosować. I 
wreszcie, gdy medycyna europejska uznaje co 
raz to nowe specjalności —  medycyna tybetań­
ska. zgodnie ze swym światopoglądem i opra­
cowanym „kluczem", gardzi specjalnością, jako 
czemś, co jest zasadniczcm zaprzeczeniem jej 
nauki.

Antypolski proces w Odańsku.
Przed rozszerzonym sądem ławniczym w 

Gdańsku, jako instancją odwoławczą rozpoczął 
się proces przeciwko red. Cieszyńskiemu, pre­
zesowi gminy polskiej Maliszewskiemu i preze­
sowi Towarzystwa ludowego we wsi Posteło- 
wie ElmanowskieiTiir. oskarżonym o obrazę nav 
czyciela Krausego przez rozpowszechnianie o 
nim wiadomości, że dzieciom polskim w swojej 
szkole kazał pisać 490 razy „Danzig bleiht 
deutsch” . Przeciw przewodniczącemu sądu 0- 
brona zgłosiła wniosek o wyłączenie go ze 
względu na to. że osoba iego wzbudza obawy 
stronniczości na niekorzyść oskarżonych. Sąd 
wniosek oddalił. Na wstępie rozprawy ustalo­
no. że urzędowe tłumaczenie tekstu inkrymino­
wanego artykułu jest niedokładne oraz, że nie­
które wyrażenia podań - są w brzmieniu nie­
m ieckim  w formie znacznie ostrzejszej, niż to 
było w- tekście polskim. Na zakończenie dzi­
siejszej rozprawy wywiązała się dłuższa dysku­
sja nad wnioskiem obrony o konieczności zba­
dania dzieci jako świadków w nieobecności 
nauczyciela i inspektora szkolnego. Wniosek 
oddalono, jako rzekomo nieuzasadniony, po­
nieważ dzieci nie powinny się bać nauczyciela. 
Dziewczynkę, lat 14, która wyraźnie zeznała, 
że kazano jej pisać te wyrazy, lecz ona tegc 
nie uczyniła na skutek zakazu swoich opieKu- 
nów, przewodniczący obwiniał o składanie kłam 
liwycb zeznań.

Dziś
i dni nasfęjtiTth 

w kinotłatrze 51U C I E C H A
Dziś 

i dni następnych 
w kinoteatrze

Przebojowy, rewelacyjny film „Paramounta“.
Nowy wspaniały sukces słynnego reżysera R. Mamouliana, twórcy filmu .Ulice Wielkomiejskie*

DR. JEKY Il i P1R. HYDE
Potężny dramat według słynnej noweli STEVENSONA. — Arcydzieło, które wywiera nieza­
tarte wrażenia- — W roli Dra Jekylla nowa sława „Paramounta* artysta wspaniałego talentu

W roli Muriel, narzeczonej Dra Jekylla partner­
ka MAURtCE CHEYAIJERA z filmu .W esoty

porucznik* pełna 
wdzięku i piękności

F R Y D E R Y K  M A R C H
N I R J A M  H O P K I N S

— Film ze złotej serji arcydzieł Paramounta.--------
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.

Ceny m iejsc Jut od 6 0  groszy .

Najtaniej i najlepiej w „ U C I E S Z E “

Błoto, drzewo i słoma w chlebic.
Zaiklad technologii i fermentacji produktów 

spożywczych Politechniki Warszawskiej od 
dłuższego już czasu prowadzi badania warun­
ków, w jakich odbywa się u nas wypiek pie­
czywa. Z polecenia Zakładu pobrano ostatnio 
szereg prób chleba w piekarniach położonych 
w różnych dzielnicach miasta.. Okazało się, że 
z ogólnej liczby pobranych prób 50 proc. za­
wierało różne nieczystości, jak: błoto, kawał­
ki drzewa, lub słomy etc. Dotyczy to chleba. 
Natomiast w mące stwierdzono obecność pia­
sku.

W  wyniku powyższych badań analitycz­
nych. komisarjat rządu m. st. Warszawy skie­
ruje  ̂ na drogę sądową sprawy przeciwko 50 
właścicielom piekarń w Warszawie za nieprze­
strzeganie przepisów sanitarny?lł przy wyrobię 
pieczywa.

„Księżniczka eglpsk3“ okazała się 
warszawska żydówka.

Warszawskie dzienniki przynoszą, sonsaeyj- 
uą wiadomość o wielkiej aferze szantażu „e- 
gipskiej" księżny Riadh Hawa. „Księżna" przy­
była przed dwoma laty do Warszawy, gdzie w 
ciągu tego czasu wyrobiła sobie stosunki. I «•<-> - o “ -  ̂ 4  i po*

poryw ał uouaunifj “ j - ' -  '*<-» a^uv,m awi0 . trafiła „ponacii^gać** ludzi zamożnych, a nawet
sprawy o szpiegostwo u a rzecz państwa ośHen j służbę. W  towarzystwie księżna opowiadała
nego. W  pierwszej sprawie oskarżony Andrzej j szeroko o swoich niesamowitych przeżyciach,

kiedy to jeszcze była „jedną z 4 żon sułtana” , 
później zaś żoną wicogubernatora Kairu. Ta­
jemniczą księżną zainteresował się sąd { prasa, 
gdy wpłynęła na nią skarga o nieuregulowanie 
należytości majorostwu K. za mieszkanie. 
..ABC" po zbadaniu przeszłości „księżny" e- 
gipskiej, podaje, że Riadh Hawa jest poprostn 
żoną sklepikarza w Kairze z pochodzenia tar- 
nopolanina, Izaaka Kawa. Urodziła się ona 
przed 30 laty w Warszawie.jako czwarta córka 

| Gedali i Pessy Fejcyn, otrzymując imię Estery,
J Afera jej ostatnia polega na szeregu drobnych

Halko, właściciel 20 dziesięcin ziemi skażam 
wstał na karę śmierci przez powieszenie. 
N  drugim wypadku dwaj młodzi włościanie 

Katanka i Ciepulis, obaj z powiatu wileńsko- 
irookk-go, skazani zostali ra karę beztermino­
wego w;q.lenia każdy.

 00 -
FAŁSZYWE 1 ZŁOTÓWKI w  PRZEMY- 

SKIEM. Na terenie Przemyśla i tamtejszego po­
wiatu pojawiły się w ostatnich dniach fałszywe 
jedno-złotćwki. Policja wszczęła, energiczne do 
chodzenia-

szantaży, których się dopuszczała, zdobywając 
środki utrzymania, dla siebie i dziecka, któr? 
przyszło na świat w Warszawie. „II. Kurjer 
Codz.”  zrobił z panią Hawą wywiad, zapewnia­
jąc swoich czytelników, że pani ta jest rzeczy­
wiście „księżną egipską".

W  SPRAW IE DUSZPASTERSTWA Z A ­
GRANICZNEGO. Kapłani pragnący poświę­
cić się pracy duszpasterskiej wśród Polaków 
na wychodźtwie, w e Francji, Belgji, czy Bra­
zylii. mogą zgłaszać się do kancelarii Pryma 
sa Polski, Poznań Ostrów Tumski 1. (K A P).

TAJNE GORZELNICTWO KWITNIE. W u
biegłym miesiącu na teranie Wileńskiej Izby 
Skarbowej ujawniono 68 tajnych gorzelni sa- 
mogonki. W Wileńszczyźnie wykryto 29 taj­
nych gorzelni, zaś w pow. wołożyńskim 31 g o ­
rzelni. Skonfiskowano 390 litrów samogonki, 
oraz 55 aparatów gorzelniczych.

PROCESY O OPILSTWO. Według opraco­
wanej oficjalnie statystyki, najwięcej ir-roce- 
sów o opilstwo przypada na województwa cen­
tralne, mianowicie 12S na 10.000 mieszkańców. 
Najmniej takich spraw notują województwa za­
chodnie, bo 19 na 10.000 mieszkańców.

Z taieit® świata.
MISJE KATOLICKIE OBEJMUJĄ SZKC 

ŁY PROTESTANCKIE. Na wyspach południo­
wego Pacyfiku szereg misyj protestanckich o- 
puszeza swe posterunki, pozostawiając założone 
tam szkoły bez opieki. Przyczyną tego jest naj­
widoczniej brak pomocy ze strony instytucyj 
te misje utrzymujących. — Katoliccy misjona­
rze czynią zabiegi, by szkoły objąć i nadal je 
prowadzić, aby nie pozbawiać tubylców o pi A : 
duszpasterskiej. (KAP.)

Krwawe roz ruchy hitlerowców 
we Wrocławiu.

O krwawych rozruchach we Wrocławiu do­
nosi prasa niemiecka stwierdzając, iż wystąpie­
nia szturmówek hitlerowskich miały charakter 
wybitnie pogromowy. Sztumiówki w ciągu 
czwartku atakowały czynnie grupami na uli­
cach miasta przechodniów o wyglądzie żydow­
skim, wybijały szyby w oknach sklepów i lo­
kali, śpiewając pieśni bojowe i wznosząc okrzy­
ki na cześć Hitlera. Wieczór grupy hitlerowców 
napadły na ulicy na młodą studentkę żydów 
ską, bijąc ją do utraty przytomności. Około g o ­
dziny 20-tej oddziały szturmowe zaatakowały 
policję, która zmuszona była do użycia broni. 
Z okolic Wrocławia ściągają do miasta sztur- 
mówki umundurowane i uzbrojone.

Zamknięcie zatoki Zuiderzee.
Dnia 28 maja b. r. nastąpiło zamknięcie za­

toki morskiej Zuiderzee, która ma zostać osu­
szona. Wal zamykający Zuiderzee jest dhigości 

|-,30 km. Z powedu coraz sibiiejszego prądu mor 
skiego w miarę zwężania się otworu pomiędzy 
obiema częściami wału. nie było wiadome, któ­
rego dnia zamknięcie nastąpi. Pesymiści twier­
dzili nawet, że dokonanie tego będzie niemo­
żliwe. Nad zamknięciem tamy pracowało około 
HU statków: holowniki, dragi, dźwigi i t. d.

Dzień ten jest historyczny, gdyż zamyka 
pierwszy okres tego nie mającego w dziejach 
równego sobie przedsięwzięcia, rozpoczętego 

przed 12-tu laty.
Z powodu kryzysu jest prawdopodobne, że 

uwagi na stan finansów kraju, osuszanie 
poszczególnych części Zuiderzee zostanie odło­
żone do pomyślniejszego okresu. Na osuszonej 
już niewielkiej części Zuiderzee, zamkniętej od­
dzielna mniejszą tamą. obsianych już jest w tym 
roku 3.000 hektarów, zaś niezadługo 13.7 ty ­
sięcy hektarów będzie oddanych pod uprawę.

ROZRUCHY STRAJKOWE W MAROKKU 
HISZPAŃ9KJEM.

W  Ceucie (Marokko hiszp. wybuchł generał 
ny strajk. Przedsiębiorstwa i sklepy zamknię- 
Wszystkie przedsiębiorstwa i sklepy zamknię. 
to. Ruch zamarł zupełnie. Strajkujący przerwali 
komunikację telegraficzną, i rozbili kilka skle­
pów. które nie zostały zamknięte. W  mielcie 
doszło do rozruchów i manifestacyj, które zli­
kwidowała gwardja cywilna. Wiele osób odnio­
sło rany. W ładze przeprowadziły liczne areszto 
wania. Organizatorami strajku są eyndykaliści. 
Gubernator kieruje osobiście akcją, mającą na 
celu przywrócenie porządku.

REPRESJE JAPOŃSKIE WOBEC 
CHIŃCZYKÓW.

Z Moskwy donoszą: W  Mandżurji skonfiskowa­
no majątki partyzantów chińskich, zakazano 
wjazdu sezonowym robotnikom chińskim, po­
nadto oddano telegrafy pod zarząd japoński, 
ustalając przez Dajren bezpośrednią komuni­
kację drutową z Jap on ją,

 o----
LOT Z AMERYKI DO POLSKI PONOWNIE 

PODJĘTY. Lotnik polski Stanisław Hausner 
miał we czwartek o godzinie 6-ej rano odlecieć 
z lotniska w New Jersey, kierując się do Pol­
ski. Lotnik leci na samolocie „Bellanca” , zao­
patrzonym w motor o sile 220 koni. zabierając 
ze sobą 530 galonów benzyny 

ZA ŚPIEWANIE POLSKICH PIEŚNI... Senat
przesłał Macierzy Szkolnej w Gdańsku pismo, 
zawiadamiające, że kierowniczce ochronki pol­
skiej we wsi Wielkie Trąbki, zostanie odebra­
ne prawo prowadzenia tej ochronki za ucze­
nie w niej dziatwy polskiej polskich pieśni.
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teair i muzyk€t.
Kryzys teatralny a prgdy katolickie 

we Francji.
znanym przeglądzie literackim ..Europę11 

zwraca krytyk Reafuils uwagę na niezaprzeczo­
ny, zdaniem jego- fakt kryzysu teatralnego we 
Francji, gdzie teatr, poza szczupłą grupą pisa­
rzy katolickich, zatracić mial dawno swoje zna 
ezrnie. Potwierdza to zapatrywanie poniekąd 
inny krytyk Jan-Ryszard Bloch, uważając N»- 
wineż teatr francuski współczesny za chory. 
G-aston Baty zapowiada ze swojej strony w 
rozprawce ,.Le Masąnc et 1! Encesoir11 odnową 
teatru w kierunku renesansu misterium średnio- 
w iecznego. Albert Reyval, członek Komedji 
Francuskiej przypomina znów w książce swo­
jej o ..Kościele i teatrze11 ważny moment gene­
zy teatru współczesnego z widowisk kośeiel 
nych. Henryk Rroehet tworzy osobne czasopi­
smo dla omawiania tyohże zagadnień: ...T„uix. 
t.rśteaux et personnage-s11. Claudol zwłaszcza 
j Gheon uchodzić mogą aa profagonistów' oma­
wianego kierunku. (KAP.)

Międzynarodowy konkurs śpiewu i gry 
skrzypcowej.

'Jak już donosiliśmy, rozpoczyna się. w M'ic- 
dnin <łn. 5 hm. międzynarodowy konkurs śpie 
wu i gry skrzypcowej. Do konkursu zgłosiło się 
700 kandydatów z 42 kraiów. a mianow!--' 
z A.ustrji —- 209, z Polski —  80, z Czech osło- 
cj| —  39, z Niemiec —  56, z Rumunji —  49 
Węgier — 33, z Francji —  26, z Włoch —  3fc. 
% r’ tgosławii —  36. ze Stanów' Zjednoczonych 
—  11, pozatem z Rosji Sowieckiej, Anglji, Buł­
gar ji, Argentyny, Algieru, 'Egiptu, Danji. Gre­
cji, Kanady, Estonji, tinlandji, Holandji, lndyj, 
Isłandji, Łotwy, Litwy, Pale styny, Szwecji, 
Szwajearji. Hiszpauji Poludn. Afryki. Turcji. 
Ukrainy i  Urugwaju Wśród tej liczby kandycia 
tów jest 20u skrzypków i 500 śpiewaków, Naj 
młodszy kandydat liozy 5 lat. .Test to Wąsko 
Abadieff z Sofji. Nagrody pieniężne wynoszą 
ogółem 20.UU0 szj lingow. Najwwższe nagrody 
* *  dziale śpiewu i gry skrzypcowej, t. zw. 
„Wien-Preis”  wynoszą po 4.000 szyi Prócz n»- 
fpMS nien-eżnych przvznane będą, dyplomy.

PRZEDŁUŻĘNTE TERMINU ZGŁOSZEŃ NA 
KONKURS ŚPIEWACZY T. o .  N.‘u Ogólno­
polski Konkurs Młodego Śpiewaka, który od­
będzie się w Warszawie od dnia 15 do 24 czer­
w ca r. b., zainteresował nietylko wybitnych 
naszych młodych artystów i zaawansowanych 
adeptów, mieszkających w kraju, ale również 
polskich śpiewaków, przebywających' zagrani­
cą. Dowodem tego są zgłoszenia z Wiednia. 
Bnrlina, z Rumunji, a nawet z Rzymu. Chcąc 
umożliwić jaknajszersźemu gronu śpiewaków 
polskich branie udziału w konkursie, a przez 
to samo zetknięcie się z miarodajnemi osobi- 

ościami muzycznetni Polski, zasiadająecmi w 
.larw konkursu, przedłuża drrckcja T. O. N.*u 
ostateczny tenora zglosżeń do dnia 10 czerwca 
r. b’.-

Dziś i codziennie
f » W n n d a

Św. G ertrudy S.

f f
w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

I
Wyświetla rewelacyjny film produkcji krajowej.

Porywający przebój pełen prawdziwego realizmu życiowego.
Arc.yazieio dźwiękowe peł­
ne słoneczne! pogody, sen­
tymentu. tascynuiące od­
wieczną walką namiętności 

ludzkich

W rolach głównych:

Stefan Roguiskf, Zosia Mirska* adzio Fijewski, Marja t a k a ,  Jeż Kobusz.
U e i y s e r ja :  A . F o rd . M u zy k a  K a ła s z e k  I G ó r z y ń s k i.
Film ten i&l-wie wszystkich swą treścią i tzmacnem reżyserskim jakiego jeszcze w żadnym 

filmie polskim nie widziano. Pcnadtr w piogramie najnowsza tygodnia Fora. 
Początek ses nsów o godzinie 5, 7. i 9.10, w nie ziele o godzinie 3 ci ej popołudniu.

Ceny m iejsi zniżone! —  najch łodn ie jsza  s a la  K ra ko w a  cm)l in ie  w e n ty low an a  —  Program Nt. 36

W sobotę dnia 7 czerwca br. o g. 3 pop. W niedzielę 5 czerwca br. o godz. 11.00 przedpoł.
P o r a n k i  f i l m o w o

T A J E M N I C Z A  S Z O S T K A  *  «  W A L L A C E  B E E R Y
C eny m ie js c  o d  5 0  g r .

nwmm

f t o z b i t k i  z  „ G e o r g e s  P h i l i p p a ^ 1

Prosimy P. T. Abonentdw 
o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

c z e r w i e c .

Równocześnie zwracamj się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zecncieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Żydowski klasztor żeński 
na Węgrzech.

Czasopismo wiedeńskie „Selióuere Zukuufi11 
przynosi wiadomość, że znana także w }fiem- 
czecli prymadnnna węgierska Irena Pa las tiry] 
żydówka, powzięła iiijzw ykły zamiar założenia 
żydowskiego zakonu żeń k iego. .Tako wzór 10 
swego projektu bierze rzekomo życie klasztor­
ne zakonów katolickich, o któiem jednak po­
siada widoczni > bardzo powierzchowna wiado­
mości Uważa mianowicie klasztor za schroni­
sko dla życiowych rozbitków i zdaje sie nio 
wiedzioć, ih  głów nym celem życia klasztorneg o 
jest udoskonalenie duchowe, proj jkfowany 
przez nią klasztor żydowski będzie mial niektó­
re zewnętrzne podobieństwa z katolickim klasz­
torem żrii-kiin. Bed/.ii w nim nar et klauzura 
i tylko w piątek wieczór' m, gdy się zaczyna 
nabożeństwo sabatowe, będzie mógł rabin miej­
scowy wejść do tego klasztoru. Projektodaw 
czyni zasięgnęła porady, znawców talmudu i 0- 
trzymala odpowiedź, ż 3 ze stanowiska żydtw-a 
skiej tradycji religijnej nie można nic temu 
projektowi zarzucić. Proie.vi Ireny Palasfhy zo­
stał poparty przez żydowskich kapitalistów i 
rozpoczęto już budowę klasztoru. oUiczonego 
na 300 ..zakonnie'1. W rok ii bieżącym ma b rć  
otwarty ten instytut pod oficjalną nazwą: ..kla­
sztor sióstr żydowskich11 w iiiiijscowosri Kcla- 
o.in.

Naturalnie będzie on tylko parodia klaszto­
ru katolickiego. (KAP.)

po przybyć1 u do Marsy I ji zostali otoczeni tłumem reporterów, pragnących 
się dow iedzieć od nieb o przebiegu katastrofy

osobiście

ffizcezy lieitawe.
MIASTO Z EPOKI LFGENDARNY CH MA 

G oW . Szwedzki botanik, C, Lundell, zatrudnio­
ny na plantacjach kauczukowych w południo­
wej Am Tyce, dokonał .niezwykłego odkrycia. 
Odnalazł on na półwyspie Vueatan, w miejsco­
wości Campeehc, ruiny mi„sta; z odnalezionych 
na. miejscu płyt z napisami hicroęlifieznemi, 
wy wnioskował profesor S. Norlcy, iż miasto 
musiało powstać przed 10 ma wiekami, w okre­
sie rozkwitu państwa t. zw. Magów.

GWIAZDY FILMOWE W  PRZYTUŁKU 
NOCLEGOWYM. Pod nazwą „Czerwony Młyn11 
otworzył pewien bogaty' \morykanin w  lTnllr- 
wood przytułek noeb gowty dla. zUbożałyoł: 
Ptiaza filmowych Aczkolwiek, wpuszczani są 
do tego przytułku tylko ci, którzy mogą do 
wieść, iż byli gwiazdorami filmu, przytułek jest 
stale przepełniony 120 łóżek, które liczy .Tzer 
wony Młyn , j « Ł  co no > obsadzane

bezdomnych gwiazd odchodzi z nicz.mi. Sława 
i irtuna gwiazd filmowych wschodzi prędko, 
ale jeszcze predzej, jak się okazuje, zachodzi.

CZY WTECIE, ŻE... —  Pierwsze djamenly 
odnaleziono w' Afryco Połuduiowoj w r. 1S08.
—  Farba, którą pokryto na nowo wieżę Eiffla 
w Fkaryżii, zwiększyła w-agę wieżj' o 45 tonn.
— Czwarta część ludzi, pracujących w Stanach 
Zjednoczonych, wykonywa zawody, o których 
nie było mowy przed 30 laty. —  Najstarszym 
baletmistrzem na świecie jest b. tancerz Opery 
berlińskiej. Rurwig. który zaczął swą karjcre 
na, deskach scenicznych, mając 6 lat, przeszedł 
na enierclnre. w wieku 79 lat.

Gór ny  Ś l ą s k —  K r a k ó w .
Międzymiastowe spotkanie tennisowe Gór- 

*nv Śląsk —  Kraków, które odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę na kortach tminisowych A, 
Z. S. wzbudziło w kolach sportowych Krakowa 
więlkie zainteresowanie. Reprezentacje w ystai 
pią w swych najsilniejszych .-1.ladach, a ni. Kra. 
ków z Jędrzejowską. Eozowską, Horainein. Dr. 
Lieblingicm. Tarlowsknn i Nawraflein. Górny 
Śląsk: 7, Yolknerówną Stephan. ’ 'Wittmanem, 
Dr. Forsterem i Steiiicr on. Specjalne zainte.e- 
sowanie w zbudzą spotkanie mistrzyni Polsai 
Jędrzejowskiej z wiceniŁtronia Yolk»crOwu.). 
Horaina z lYitmanem. Dr. Liel>lni_,a : byłym 
mistrzem PoLdii Dr. Furst'rem. oraz 1'nrlow 
skiego z Steinerein. oraz gry podwój**: i tnie- - 
szarfy. Rozgrywka powyższa odbędzie sie po 
raz czwarty, dotychczasowy stan 2:1.

Zawody odbędą się na kortach A. 
w Paiku K r a k o w s k i m  o godz. 10 rano.

Z. S.

Berlin
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Priy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumerator ów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad-

a, e p o ro lT e S n .

Prag? 5 :3  (0 :2 )!
Świadkiem klęski reprezentacji 

terenie Berlina było 11 lys widzów, 
wy wynik brzmiał 2:6 dla Pragi

Klęska Pragi świadczy raz jeszcze o spadku 
formy czołowych piłkarzy czeskich.

STANY z j e d n o c z o n e  p o k o n a ł y

AUSTRALJĘ W MECZU O PI H \R D W ISA.
Rcaegrany w Filailclfj: finąlo.wy mocz

w strefie anion kańskiej o puliar Pavisa, za­
kończył sio zwycięstwem Kia niw Zjednoczo­
nych nad Australją 5:0.

Obec-uio Stany Zjcdnoc/.ane, ja.ko finalista 
strefy amerykańskiej, spotkają się z finalis'^ 
strefy europejskiej.

Zapomniany myśliciel i krytyk
Kazimierz Bereżyriski.

W ostatnim numerze .Gazety Literae-
lrioj’1 znalazło eię lifiojsce na, przypomnienie
duchowej sylwetki przedwcześnie zmarłego 
(1916 r.) i niezmiernie uzdolnionego kryty­
ka, poety i filozofa Kazimierza Bereżymk ie- 
go. który przez szereg lat przed wojną pra 
oował w  „Glosie Narodu'1 w dziale literac­
kim. Prof. T. Szantroeh poświecą K. Borć- 
żyńetkiemu w ..Gazćcie Literackiej’ wnikli* 
w y artykuł, z którego przytaczamy najwa­
żniejszy ustęp

Przedstawiał on ciekawy Gcinmon męelroa- 
artysty-ezłowieka w najszlachetniejszej krysta­
lizacji idealnego profilu. H istorccy filozofji wy­
kreślają zapewne łatwo drogę, jaką przebył Ka­
zimierz Beretżyński od Platona przez Arysto­
telesa, Spdnozę Kanta i t. d., idąc szczytową 
'drogą myśli ku własnemu rozpoznaniu bytu i 
jaźni człowieczej. Jeżeli nazwiska z historii n- J 
lozofji wskażą początek tej dregi, kierunek jej i 
określą tytuły prac jego: ..Idea Boga11. ..Religia 
indywidualna11. „O filozofji Cyprjana Norwida.11 
i t. d. Fundamenty jego konstrukcji my,' owc.j 
odsłonią, drukowane właśnie nutaty. W każ­
dym razie nainewno był to raczej typ mędrca, i

któremu chodził" przedewszystkiem o } rawclę, 
a nie u system, którego niebezpieczeństwo dla 
filozofji dostrzegł już Schopenhauer. Nietwlko 
przez niechęć do systemu, ale i przez charakter 
swych wypowiedzi zbliżał się zwięzłością i ja­
snością uwag do myślicieli francuskich, jak 
Moutakrnr. Larochefnnrauld. \’auvcuargucs 
Pascal, z Niemictw najniewajpliwiej do Nie- 
tschego. W Polsce znalazłby w sposobie ujmo­
wania mciii ra-owo z nim spow inowm one cli 
pkarzc X\ t. i \ \ 11. w. z ich skłonnością ku 
afcirystycc, i hociaż ci w- treści znowm ni" wy­
chodzili często poza obręb ciasnego horyzontu 
swmdi czasów, gdy rai kąpał już głowę w !,fp- 
ki.tach. Na usorzo polskiej myśli filozofii '.mej. 
gdzie mimo upływu kilkunastu lat pie dojrzał 
żaden umysł od miary prawdodawcy choćby na 
okres czasu najbliższy, 'nazwisko Bereżyńskl - 
go należy do tyeli. których ubytek uczuliśmy 
najtudeśmiej. znalazłs/.y jo na intcdlektualncj li­
ście strat wojm . .Teśli dziś na nowo zhiiżamy 
'sie do ..teaLru idej" St. Brzozowskiego. r,am'°- 
tać raależc. że on wraśnie należał do tych nie­
liczni cli ktćirzę wcze-uie potrafili zroziimwć 
tragiczna antynomie między zasa.dą poglądu na 
świat, a życiem myśli Brzozowskiego i że osta­
tecznie wwchodził z teco, ku czemu doszedł 
Brzozowski, a ponieważ to było wiarą, kf<'«oj 
płomień chwiał się w nim tylko po,ludzku rrn 
wietrze^ycia, miał w założeniach swoich punkt

I stały, aroMmedesowy punkt oparcia. Pokolenie 
! straciło w nim swego żywiciela idcowmgo. Mo­
żna o tiim powtórzyć to, co powiedział o Brzo­

zow skim : .,z dobrą, i coraz lepsza, wrolą pełnił 
najwyższe zadanie myśliciela polskiego: my­
śleć za miljonT1'.

Nie uleył także k a tn io  dwmlitości dla filo­
zofa. woluntarysty, jakim hy] nicwątp|iw’m, 
gdyz filozofię swą przeobrażał w t-ztukę i w n- 
posfolsdiwo, w sztukę jako poeta, w apostolstwo 
jako ochotnik (.zynu. w pr/cjoeiclstwie w y t w a ­
rzając atmosferę koni°ezaośei ot yez no-na rod o- 
wo-spolecznych. atmosferę, ktćra zobowiązy­
wała nieodwołalnie

J poezjach jego przebija niesłychanie ozy 
sta lrnja wzlotów' na, szklannych skrzydłach mn 
rżenia ku jakiejś .promiennej Atalaacie. w a.tmrr 
sferę harmonji sfer, gdy równocześnie r< flek-"a 
dostrzegał pod swemi skrzydłami siumrę cie­
nia. która nadawała jego fizjognomji psychicz­
nej rys melancholijnego heroizmu. 1 - ztn jego 
niopndolma naawać, tak były czyste, jak ta 
miłość, którą błogosławi za t o . że, ..może. ni- 

j pdy jr.) uir było11. Nazwa ..siostrzanych uczni'11, 
Uóirej użył dla nieb -w jodumn z wierszy, zbla- 
cał już dzisiaj, al» to pewne, że nio naz.w/a “ ta- 

nowiła ich wartość. Jak pojmował Sztukę i jak 
ją oceniał świadczą, jego głębokie ,.Ptzapom­
nienia o Sztuce w Nr. l-szym ..Rydwanu11 i 

i wnikliwie syntetyczny artykuł o St Wyspia ń

skinę, przedrukowany w' ..Maskaeh11 w 19.tą 
rocznicę zgonu poety.

NiezawodnTe człowiek o tak subtelaem ż,\- 
oiu wewnętrziiom, o tak precyzyjnej dokładno- 

j dci w' mj-śleniu. musiał być estrowddzem, który 
z pobłażaniem i.ndęwidiialnem oglądał luJzkio 
głupstwo, za obowiązek jednak społeczny uwa­
żał ujawnianie jego objawów G m d .ln  jako 
satyryk ezy w ..Aforyzmach zacofańca'' w- któ­
rych określił np. wolnomyśliciela jako człowie­
ka, k ióry ..dozwala bliżcmn działać swawolnie, 

'sobie myśleć dowolnie” czv w salv .ich . podpP 
sywanych p-nidnniniem Pnitetisz jak nn. ..Pan 

j Jowiakki11. Nio cofał sio wyniośle pr/.eJ się­
ganiem jio aktualność, kićm  przecież aąiii Go­
ethe uznał za podstawę swych dzieł nawet ma.]- 
poważniejszych. A teraz człowiek: prawdziwy*, 
które od niczego ludzkiego się w o odęrzysie- 
gał, chociaż sam od żyoia łjrał tak bjtfwfels! 
Przychodzi tu na myśl Montaigiiek ..toni eom 
prendc e‘c.st, tnut pTrdonue'-1'. nic w sensie na­
dużywanego jednak rozgrzeszenia z braku 
etycznej miary, ale bohaterskiego ..pomimo11.

I Niezapomniany był to przyjaciel i zrAw jak­
by wr znaczeniu mentaignebwskiego określenia 
przyja/mi, że-maże w  prawdziwej swej poctaci 
istnieć tam, gdzie jeden zna wszystkie możliwo­
ści drugiego. Dlatego <bjila ona wierna i nie­
złomna i we mnie nu. śmierć jego w niczetr jej 
nie odmieniła. ■



Nr 1*49 ..GŁOS NARODU11 z dnia 4-gn Cterwca 1932. Btr. «

to sit/chat
w  M t a f c o m i e .

S o b o t a  4: iw . Franciszka Ca rac.
N i e d z i e l a  5: iw. Bonifacego. *" '  '* 
N i e d z i e l a  5: wschód słońca o godz. 3.53, za­

chód o godz. 20.04.

K R A K O W SK I ODDZIAŁ' KORESPONDEN­
C Y JN Y  K A TO L. AG EN CJI PRA SO W EJ
(KAP) mieści się przy ul. Tarkowskiej 8 m. 2. 
Tam należy kierować wiadomości o ważniej­
szych wydarzeniach z życia katolickiego, ata­
kach na Kościół itp.

W PISY DO PUBLICZNEJ SZKOŁY GŁU­
CHONIEMYCH w Krakowie na rok 1932-33 od­
bywają się codziennie od godz. 10—12-tcj. Do 
szkoły przyjmuje się młodzież objoga płci do 
klas od 1— 6 włącznie. Młodzież z prowincji 
może znaleźć pomieszczenie w Internacio. Ró­
wnocześnie odbywa się spis dzieci głuchonie­
mych w wieku od l>— S lat i ociemniałych od 
8— 15 lat, zamieszkałych w Krakowie celem 
utworzenia dla nich ośrodka wychowawczego. 
Bliższych informacji udziela kierownictwo Szko 
ły  głuchoniemych w Krakowie, pi. Wolni ca 1.

NA W CZORAJSZYM TARGU płacono na 
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 25 
30 gr.; śmietana kwaśna 1.40—1.60 zł.; ser 
zwyczajny 1 kg. 0-90— 1.20; masło deserowe 
3.00—320; m afio zwyczajne 2.70—3.00; jaja 
świeże szt. 8—9 gr.; buraki 1 kg. 10— 15; bu­
raki nowe wiązka 70—90; marchew 1 kg. 
30— 35; marchew nowa wiązka 0.80— 1.00 zł.; 
cebula 1 kg. 1.00—1.20; pietruszka siara 1 kg 
35— 40 gr.; pietruszka nowa wiązka 30—35; 
selery 1 kg. 50—60; sałata cukrowa szt. 1.5— 
25; sałata gruntowa szt. 5—6; karp. 1 kg.
4.50—5.00 zł. świnki 4.00—4.50; okonie 2.00 
do 2.50; kury szt. 3.00—5.00; kurczęta para
2.50—5.00; kaczki żyw£ młode szt. 3.50— 
4.50 zł.

ZASĄDZONA ZA  NALEŻENIE DO TAJ­
NEJ ORGANIZACJI. Przed trybunałem są­
du przysięgłych w' Krakow ie toczyła sio we 
czwartek rozprawa przeciw' Sali Leidnerów- 
nie, oskarżonej o działalność komunistyczną. 
Leidnerówua stawała już dwmlcrotnie przed 
sądem przysięgłych; w- listopadzie ubiegłe­
go roku  kiedy to zapadł na nią wyrok zasą­
dzający, zniesiony później przez sąd najwyż­
szy, oraz w' kwietniu bieżącego roku. Poraź 
drugi w  kwietniu br. werdykt zasądzający 
sędziówr przysięgłych został zawieszony przez 
trybunał.

Na wczorajszej rozprawie, na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych zapadłym 
koło godz. 9 wieczór trybunat uwolnił oskar­
żoną od  zarzutu zdrady główniej, natomiast 
skazał ją za należenie do tajnych stowarzy­
szeń na 2 miesiące więzienia umorzonego 
aresztem śledczym. Przewodniczył sędzia Dr. 
Stuhr, w oto wal i sędziowie Pelczar i D ocllin- 
ger. oskarżał prok. Szypuła.

NOWE W YPADKI WŚCIEKLIZNY U PSA 
I KOTA. W  dziełniey V-tej (przy ul. Zacisze 
L. 13) i w dzielnicy XVII-tej (przy ul. Wro­
cławskiej 31) stwierdzono urzędownie świeże 
wypadki wścieklizny u jednego psa. i jednego 
kota. W obec szerzenia się tej zarazy wzywa 
magistrat właścicieli psów, by zwracali uwagę 
na icli stan zdrowia i zachowanie się ich a w 
wypadku budzącymi najmniejsze podejrzenie na 
tychmiast powiadamiali oddział weterynaryjny 
magistratu.

PORZUCONE CZY ZABŁĄKANE DZIECI? Na 
ni. Grodzkiej błąkało się dwóch pozostawionych 
bez opieki chłopczyków _ jeden lat 3. drugi 1 % 
roku. Dzieci oddała podoją do _ żłobka. Jest to już 
drugi wypadek w bież. tygodniu porzucenia dzieci
przez rodziców.

WYPADEK W CZASIE ZBIERANIA ZIOL. Na
Krze/nionkach podczas zbierania ziof posbzgnęla 
się 50-Mnia Zofja Czechowska i skręciła nogę. — 
Lekarz Pogotowia opatrzył ofiaTę wypadku t prze­
wiózł ja. do szpitala. '

OSZUKAŃCZA FIRMA. Józef Selim. zam. przy 
ul. Zacisze 12, zgłosił w policji, że firma Bnorarn 
Szancer w  Bochni popełniła na jego szkodę oszu­
stwo. Firma ta pokryła pobrany towar fałszywenu 
wekslami na sumo. 6.000 zł.

POD POZOREM MAŁŻEŃSTWA. A re sztow a n o  
Józefa Pudełko za wyłudzenie 100 zł. zegarka., zło­
tego pierścionka i dokumentów od łatwowiernej 
niewiasty, pod przyrzeczeniem małżeństwa.

Ochronki *Jla małych dzieci
potrzebują pomocy całego społeczeństwa

W ostatnim czasie odbyło się w Krako­
wie walne zebranie członków1 Komitetu opie­
ki nad ochronkami dla małych dzieci pod 
przewodnictwem prezesa Ks. Prał, Zygmunta 
Kuliga. Zagajając posiedzenie Ks. Prał. Ku­
lig  powitał zebranych i wyraził gorące po- 
dzickawanie Księciu Metropolicie za życzli­
wą i prawdziwie ojcowską opiekę oraz za 
udzielenie lokalu na kancelarjo Komitetu i 
sali na zebranie, magistratowi m. Krakowa 
za wydatną pomoc materjalną, a Siostrom za 
gorliw e i ofiarne zajęcie się dziećmi w 
ochronkach.

Po wyczerpaniu porządku obrad, pedał 
wniosek Ks. Dr. Niemczyński o udzielenie 
absclutorjum ustępującemu W ydziałowi, wy­
rażenie szczerego podziękowania Księciu 
.Metropolicie, Magistratowi m. Krakowa. Sio­
strom i wszystkim tym członkom Wydziału, 
którzy z calem poświeceniem przyczynili się 
do dobra Ochronek a to: Ks. Prał. K uligo­

wi oraz pp. gen. Osieckiemu, sekr. Piaseckie­

mu i inż. Stupniekicnui. Wuosek przyjęło ze­
branie przez aklamacje.

W ydział zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich obywateli, którym zależy na kalo- 
lickiem wychowaniu przyszłego pokolenia 
nowej Ojczyzny, b j chętnie i wydatnie wspo­
mogli materialnie j moralnie cele Komitetu. 
Przeżywa on obecnie badzo ciężkie oliwnie. 
Dość nadmienić, że w ubiegłym reku mu­
siano przeprowadzić naprawę budynków, 
kosztem 12.955 zł. 46 gr.. a nadto Komitet 
odżywiał własnym kosztem 150 dzieci.

Spodziawając się, że społeczeństwo nasze 
nie będzie głuche na len apel i poprze ofiar­
nie cel tak szlachetny, jak pomoc dziecku, 
bądźto drogą składek, bądźteż zapisów na 
członków Komitetu — Zawiadamia Wydział, 
że wpisy na członków Komitetu oraz datki 
przyjmuje się każdego dnia z wyjątkiem nie­
dziel i świąt cd  godziny 10-tej d o !2-tej w 
kancelarji: Kraków', ul. Straszeewskiego 18. 
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Pielgrzymka polska z  Czechosłowacji.
Ogólną uwago podczas Marjackioj procesji 

w czwartek po Rynku krakowskim zwracała 
zwarta grupa około 200 osób, szczególnie przez 
oryginalne stroje kobiece. Wyjaśniło się wkrót­
ce, że jest to pielgrzymka polskiej ludności z 
Czechosłowacji, mianowicie z Niemieckiej Lu­
tyni, która pod kierunkiem młodego i energi­
cznego duszpasterza, Ks. J. Olszaka, wybrała 
się na zwdedzonie pamiątek religijnych i naro­
dowych w Polsce.

Pielgrzymka przybyła do Krakowa w czwar 
tek. 2 b. m., zwiedziła kościoły i brała udział 
w Marjackiej procesji. W piątek rano uczestni- 

-cy zebrali się na nabożeństwie odprawioucm 
przez Ks. Olszaka wr kościele N. Marji R-, o-

becnych wówczas Krakowian zadziwiali niesły­
chanie poprawnym i pięknym śpiewani pieśni 
polskich. Piątek cały przeznaczyli na zwiedze­
nie Wawelu i pamiątek narodowych Krakowa. 
Wieczorem udali się do Częstochowy, skąd po 
2 dniowym pobycie pojadą do Piekar na Ślą­
sku, żeby się pomodlić przed cudownym obra­
zem Matki Boskiej.

Uczestnicy pielgrzymki, ludność rolniezo- 
robot-nicza byli zachwyceni Krakowem. Chara- 
kterystycznem jest, jak jeden z nich powiedział: 

— Mogliśmy z całej duszy zaśpiewać sobie 
..Boże. eoś Polskę11, bo nam tego w Czechosło­
wacji nie wolno.

  oo----------

-:o:-
z a w i a d o m i e n i a  i k o m u n i k a t y .

TYDZIEŃ LOTNICZY W RADJO. W  progra­
mie audycyj, związanych z tygodniem lotniczym, 
zaszła zmiana; w niedzielę dnia 5 b. m. o godz. 
18-t.ej mówić będzio przed mikrofonem krakow­
skim por. Koźmiński na temat: ,;Obrona przeciw­
lotnicza miast11, a we czwartek dnia 9 b. m. pułk. 
dypl. pil. Jasiński wygłosi odczyt o ,;Kobiecie 
w lotnictwie polskicm11.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ MUZEUM NARODO­
WEGO. Dziś w sobotę o godz. 6 po południu odbę­
dzie się w Muzeum Narodowem w Sukiennicach 
odczyt p. Ksawerego Zaleskiego o damascenkach, 
oraz o historj.i wyrobu stali znanej w Europie pod 
nazwa daimastu. Odczyt ten. ze względu na sam 
temat, ilustrowany pięknemi przykładami broni 
wschodniej ze zbiorów' Muzeum Narodowego 
(w szczególności ze zbiorów Sefora Paszy Kościcl- 
skiego). oraz zc względu na osobę prelegenta, bę­
dącego najlepszym znawcą w Polsce broni wscho­
dniej! budzi żywe zainteresowanie. Wstęp na cele 
Towarzystwa 1 zł.; dia członków To w. wstęp bez­
płatny.

ODCZYT ANGIELSKIEGO PUBLICYSTY 
W  KRAKOWIE. W  poniedziałek 6 b. m. o godz. 
7-mej wieczór odbędzie się w TColcgjum wykładów 
naukowych (Rynek gł. 39) odczyt w języku an­

gielskim na temat i,Wielka Brytanja a Indje“ . — 
Odczyt wygłosi b. poseł do parlamentu angielskiego 
i wvi>itnv publicysta p. Hennie Smith.

REPREZENTACYJNY CHÓR DZIECI KRA­
KOWSKICH złożony z dziewcząt i chłopców szkół 
powszechnych miasta Krakowa, wystąpi % koncer­
tem dnia 5 czerwca w południe, w Złotej sali Do­
mu Katolickiego.

* •». ■ * «
. - s

W  KOŚCIELE ŚW. BARBARY podczas Mszy 
św. w niedzielę o godz. 10-tcj grać będzie prof. 
Kozłowski (skrzypce); przy organach p. Borzc- 
dowski.

RE PE R TU A R  T E A T R U  SŁO W AC K IEG O .
Sobota: „Królowa przedmieścia11 fpremjera).
Niedziela: ::Królowa Przedmieścia11.
Poniedziałek: ;;Królowa Przedmieścia11.

R EPER TU A R  K IN O T E A T R Ó W . "
ŚWIT: Król Konga.

WANDA: ;;Łegjon ulicy11. fSt, Rogólski).
APOLLO: '.(Narzeczona z loterji11 (Jeannc-fte

Mae Donald).
SZTUKA: „Podpory sportu11 (Hugo Haas).
A D R I A :  „D afn is i C h loe11.
SŁONCE: ;;Miłość kozaka11 (John Gilbert i Re- 

nce Adoree).
UCIECHA: ;;Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ .

 o-----
OSTATNIE W YSTĘPY ;;QLT-PRO-QUOi‘ 

W  ^BAGATELE*. Dziś i jutro w teatrze ^Baga­
tela11 odbędą się ostatnie dwa występy teatru 
„Qui-Pro-Quo“ . Odegraną będzio rewja ;;Samc 
przeboje11, składająca się z najlepszych utworów 
z dwu poprzednich programów. Kto nic widział 
jeszcze Janki Winiarskiej w ,;Baloniku“  i ,,Ja cię 
kocham, a ty śpisz11. Zofji Tome w ..Czarnej doli11 
i wzruszającym ;;Sercu Krakowa’ 1. E. Minowicza. 
w ;:Nowotworzc“ . W. Ryclitnra w  p  wicłowe.j_ pio- 
souce „Santa Lucia11, oraz pp. J. 1’ mkopiakówny 
1 8. Heinricha w trzech tańcach groteskowo-akro- 
batycznyoh —  ten niech się spieszy. —  Codzien­
nie dwa przedstawienia o godz. 7 i 9.2G wieczór.

’,.KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" NA SCENIE 
KRAKOWSKIEJ. Dziś występuje teatr krakowski 
z wodewilem Konstantego Krnmlowskiego ;;Królo- 
wa Przedmieścia", który ciesząc się rzadko w tej 
micrzo spotykaną popularnością w najszerszych 
sforach miłośników teatru i starego pełnego uroku 
Krakowa ukaże się w szacie zewnętrznej, jakiej 
mu aotąd nie nadawano, co wypływa z rozwiąza­
nia inscenizacyjnego, oraz z nowego układu i uzu­
pełnienia tekstu. Barwne i pełne humoru widowi­
sko przesuwające się na drogicm każdemu Kra­
kowianinowi tle: klasztoru Norbertanek. Zwierzyń­
ca; Małego Rynku; ul. Florjańskiej. Rynku Głó­
wnego, _ oraz cieszącego się najlepszą tiadycją 
w całej Polsce ..Zielonego Balonika11, znajduje na 
scenie krakowskiej doskonalą obsado, złożoną 
z pp.: Zaklickici, Nowakowskiej; Rowowicz: Bed­
narskiej, Zalewskiej, Leliwy, Hiorowskiego. Szyn­
dlera. Kułakowskiego, Staszewskiego; Michalaka; 
Dąbrowskiego, labisfaka, Burnatowicza; Turskie­
go; Wrońskiego, oraz niemal całego pozostałego 
zespołu. Widowisko to urozmaicą bardzo liczno 
sceny baletowo w układzie i wykonaniu baletmi- 
strza E. Wojnara i primabaleriny I. Soboltówny.

TEATR KRAKOWSKI W ZAKOPANEM. 
W niedziele 5 b. m. wystąpi zespół teatru m. im. 
J. Słowackiego w sali teatralnej Morskiego Oka 
w Zakopanem z świetną komedią Ł. Len za "Per­
fumy mojej żony11, w której podobnie jak w K ra­
kowie arcyzabawną postać prof. Schroedera od­
tworzy p, L. Czarnowski. Partnerami jego^ będą 
pp.: Kostecka; Ludwiżanka; Marcinowska i Szy­
mański.

Przyjazd ministra przemysłu i handlu
Dziś, tj. w sobotę rano przyjeżdża cło Kar­

kowa minister przemysłu i handlu p. Zarzycki. 
Zwiedzi om fabrykę Zieleniewskiego i huto że­
lazną w Borku Fałęckim, poczem przybędzie 
na konferencję do Izby przemyslowo-handlo- 
wej. W godzinach popołudniowych wyjedzie do 
Jaworzna' dla zwiedzenia tamtejszych kopalń 
i Elektrowni, poczem zapozna się z postępami 
robót elektryfikacyjnych przy budowie tamy' 
w Porąbce na Sole.

Ku uczczeniu BO rocznicy śmierci 
Stan isław a  Moniuszki.

twórcy opory narodowej odbędzie się w niedzie­
lę 5 bm. o godz. 10-tej rano w kościele św. 
Anny uroczysta Msza św. W  czasie nabożeń­
stwa, Mszę łacińską es ditr tego kompozytora 
wykonają ws.pólnie czołowe Krakowskie Towa­
rzystwa śpiewackie: „Tow . Muzyczne1’, „Tow. 
Oratoryjne11 i „Echo’1 pod kierunkiem swoich 
dyrygentów: Bolesława Wal! ek-Walowakiego i 
Stefana Barańskiego z tow. orkiestry smyczko­
wej i organu. Kwartet solowy stanowią, pp.: 
M. Feherpataky, S. Wiśniowska, Z. Woźniak 
i A. Wolak.

Na Offertorium art. op. p. S. Romanowski, 
odśpiewa Moniuszki: „Sub Ttrnm praesidium1’ . 
Część organową wykona prof. Kazimierz Gar- 
businski. Uroczystość będzie transmitowana 
przez radjo.

Awantury sekciarza na policji.
Tomasz Zadecki (1. 29) został wczoraj nono 

odstawiony z więzień sądu okr. karnego na V. 
komis ar jat policji, celem przymusowego zdję­
cia z niego nieprawnie noszonych szat księży 
katolickich. W  czasie tej operacji Zadecki wy­
wołał w urzędzie policyjnym awanturę i spo­
wodował krzykami zbiegowisko przechodniów. 
Zadecki jest wyznawcą ..kościoła narodowego11 
i mianuje się ..księdzem11 sekty hodurowskiej.

Krwawe występy bandytów w pow.

Wykłady min. Krofta w Krakowie.
Wiceminister spraw zagr, Czechosłowacji, 

Prof. Dr. Kamil Krofta, który bawi obecnie 
w Krakowie, wygłosił w pierwszych dniach 
swego pobytu w Auli U. J. dwa odczyty n. t :  
„Czesi i Słowacy przed zjednoczeniem państwo 
wem11.

Przed pierwszym wykładem, we czwartek 
2 bm.. powi/iał dostojnego gościa w dłuższej 
przemowie, Jego Magu. Ks. Rektor U. J. Mi­
chalski, podkreślając wybitne zasługi Prof-
Krofty jako uczonego i polityka. Ks. Rektor 
wspomniał o wielkiej idei demokratycznej, opar 
tej na pierwiastku religijnym, której wyznaw­
cą jest Prof. Krofta, a wręczcie podkreślił silnie 
znaczenie tego gorącego umiłowania wolności 
własnej i wszystkich narodów słowiańskich, 
które zawsze śmiało głosili Czesi. 'Witając w 
muraeh Wszechnicy Jagiellońskiej wiceministra 
Czechosłowacji, wzniósł Ks. Ilcktor okrzyk: 
„Niech żyje Czechosłowacja11.

W krótkim wstępie wygłoszonym w języku 
polskim, złożył Prof. Krofta hołd naszej najstar 
,?zej wyższej uczelni, dziękując równocześnie 
za zaproszenie do Krakowa, poczem przystąpił 
do właściwego wykładu, wypowiedzianego już 
w języku czeskim.

Kilka tygodni temu, jednym z wieczo­
rów klubowych Koła Przyjaciół Polski w Pra­
dze. mówił wicemiu. Krofta o historji wzajem­
nych stosunków pomiędzy Czechami a Słowa­
kami od czasów najdawniejszych aż do roku 
1918. Temat ten. bardzo in.strnktywny i intere­
sujący dla Polaków, został też przez niego, w 
nadzwyczaj wnikliwym i zajmującym w yw o­
dzie omówiony w wykładach krakowskich: 
czwartkowym i piątkowym.

Na początku zaznaczył Prof. Krofta, że nie­
ma zamiaru rozstrzygać podnoszonego tu i ów­
dzie zagadnienie, czy istnieje jeden naród cze­
chosłowacki, czy, jak twierdzą niektórzy, dwa 
odrębne narody, ale postara się przedstawić, 
w jaki sposób rozwijało się to wzajemne oddzla 
ływanie na siebie grup społecznych, zamieszku- 
ją.cych w różnych okresach czasu Słowaczyznę, 
Morawy i Czechy, doprowadzając ostatecznie 
do zjednoczenia tych ziem na zasadach wzajem 
nego porozumienia się i wyraźnych aktów 
zgody.

Począwszy od czasów najdawniejszych, kie­
dy terytorja te zamieszkiwały pokrewne ple­
miona słowiańskie, mające wszelkie dane po 
temu, aby wytworzyć w przyszłości jedno pań­
stwo, zaszedł ważny ewenement historyczny —i 
najazd Madjarów. który wstrzymał rozwój je­
dnolitego państwa czeskosłowackiego. Madzia­
rzy, utworzywszy nowe państwo węgierskie, 
zagarnęli Słowaczyznę i przez długi okres cza­
su, bo aż do wojny światowej trzymali ją pod 
swym politycznym wpływem. Pozostał ze stro­
ny Czech jedynie wpływ kulturalny, który wraz 
ze świadomością odrębności narodowej wśród 
Słowaków wobec madjaryzacji, potrafił doko­
nać tego, że Słowaczyzna ostała się dla Sło­
wiańszczyzny.

Ten wpływ kulturalny został doskonale uję­
ty przez Prof. Krottę i na przesłankach praw­
dy naukowej wnikliwie scharakteryzowany, ja ­
ko  zasadnicza idea przewodnia obu części wy­
kładu. Znalazły więc tu swoje uwypuklenie 
husytyzm, jak i czasy reformacyjne, a zwłasz­
cza epoka nowego uświadomienia narodowego, 
kiedy to zawsze znajdowały się po obu stro­
nach osoby i grupy, które nie traciły z oczni 
ideału czechosłowackiej jedności. F. B.

Nocy ubiegłej na gościńcu Żelichów-Dja- 
niant w  pow. dąbrowskim, kilku uzbrojo­
nych w karabiny osobników oddało z przy­
drożnych krzaków strzały do przejeżdżają­
cych drogą kupców z Nowego Korczyna do 
Tarnowa, wiozących ze sobą zboże. Ciężko 
ranni zostali Aron Weisteln lat 48 z. Nowego 
Korczyna, Ckaim Herz.betg Jat 17, z Nowego 
Korczyna, Hanna Dorfntan zamężna Zigman 
z N. Korczyna lat 49. Lekko ranny został 
Majer Dorlman lat 49 z Żabna. Sprawcy po 
oddaniu strzałów zbiegli wr niewiadomym 
kierunku. Rannych przewieziono do szpitala 
powszechnego w Tarnowie. Dochodzenia w 
toku.

Nie wyśledzeni narazie sprawcy napadli 
na dom Agaty Pabian \y Ostrowie i po po­
biciu jej zrabowali kwotę 60 zł., oraz arty­
kuły żywności, poczent zbiegli. Dochodzenia 
w toku.

O zabicie żony.
Trzecia rozprawa czerwcowej kadencji sądu 

przysięgłych w Krakowie toczyła się wczoraj 
przeciw 30-letn. Janowi MastalerzOwi wyrobni­
kowi, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa po­
pełnioną w nocy z 14 na 15 grudnia na osobie 
żony swej Marji,

Oskarżony zgłosił się 15 grudnia uh. roku 
nad ranem na czwartym komisarjacie policyj­
nym, gdzie podał iż w nocy pobił swą żonę tak, 
że na skutek tego zmarła. Jak wykazały do­
chodzenia oskarżony żył z żoną swą w niezgo­
dzie. Małżeństw-o, nadużywające obustronnie 
alkoholu popadało nieraz w konflikty, które 
przeistaczały się następnie w kłótnie i bójki.

Na wczorajszej rozprawie Mastalerz tłuma­
czył się stauoni zupełnego pijaństwa, rrzyznaje 
się, iż często dochodziło do awantur i bijatyk 
pomiędzy nim a żoną. co jednak kładzie na karb 
hulaszczego trybu życia swej żony. Po zezna­
niach oskarżonego przesłuchano kilku świad­
ków a to posterunkowych policji, którzy zja­
wili się na miejscu wypadku krytycznej nocy 
oraz brata i szwagrową oskarżonego. AY dniu 
dzisiejszym dalszy ciąg rozprawy. Trybunałowi 
przewodniczy s. o. Dr. Doeiiinger, w-otują s. o. 
Dr. Pilarski i s. o. Dr. Stuhr. Oskarża prokura­
tor Dr. Kutz.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy jak najrychlejsze nre- 
gulowanie prenumeraty*
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«Z ostatniej £fkn>iti.
W obronie autonomji śląskiej.

Katowice. 3. 6. (Telef. wl.) Zarząd woje­
wódzki Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji "wygłosił odezwę w obronie autono 
mji Śląska. W  odezwie tej powiedziano miedzy 
innemi;

„Autonomja śląska nie jest przywilejem 
przejściowym, lecz ustawą o trwałej mocy, na­
daną Śląskowi przez Sejm Ustawodawczy w 
g-łębokiem zrozumieniu szczególnych potrzeb 
społecznych i gospodarczych Śląska. Dlatego 
Sejm Ustawodawczy ograniczył sam swoją swo­
bodę dalszego decydowania w sprawach Auto­
nomji Śląskiej, postanawiając, że zmiana prze­
pisów Statutu Organicznego dokonana być mo­
że jedynie za zgodą Sejmu Śląskiego11.

Odezwa kończy się w sposób następujący:
„Polskie Stron. Chrz. Dem. stwierdza, że 

wszelkie poczynania, zmierzające do pozbawie­
nia ludności Województwa Śląskiego upraw­
nień, opartych na postanowieniach Autonomji 
Śląskiej, względnie utrzymywania Autonomji 
Śląskiej jedynie na papierze, spotkają się ze 
zdecydowanym odporem tej ludności’1.
NOWY SZEF DEPARTAMENTU PIECHOTY.

Warszawa, 3. 6. (Telef. wl.) W Ministerstwie 
Spr. W ojsk, został mianowany szefem departa­
mentu Piechoty pułkownik K. Janicki, dotych 
czasowy dowódca 1 p. strzelców podhalańskich 
w Nowym Sączu. Dotychczasowy szef Departa­
mentu Piechoty pułk. Józef ĆwięrtrJak miano­
wany został dowódcą piechoty dywizyjnej 29 
dywizji w Grodnie.

PODRÓŻ LEDNICKIEGO NA LITWĘ.
Warszawa, 3 czerwca. (Tel. w l.). A leksan­

der Lednicki wyjechał do Kowha przez K ró­
lew iec, gdyż tamtejszy konsulat litewski 
otrzyma! od rządu kow ieńsk iego  pełnom oc­
nictwa do udzielenia Lednickiem u wizy wjaz 
iłowej na Litwę. W  kołach politycznych utrzy 
mują, że podróż Lednickiego nie ma nic 
wspólnego z jakąś misją polityczną.

KONFERENCJE.
Warszawa, 3 czerwca. Tel. wł.). W  związ­

ku z doroczną konferencją rolniczą, zwołaną 
na 10 i 11 bm. Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu zamierza zwołać podobną konferencję w 
zakresie sw ego resortu. Konferencja ta mia­
łaby się odbyć dnia 22 bm.

Rozporządzenie o kosztach 
sądowych.

Warszawa, 3. 6. (Telef. wł.) „Dziennik U- 
staw Rzplitej11 ogłasza rozporządzenie Mini­
sterstwa Sprawiedliwości w sprawie jednolite­
go tekstu przepisów tymczasowych o kosztach 
sądowych, obowiązujących w okręgu sądów 
apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie.

---------- : 0( )o :-----------

Konferencja lozańska bez udziału Stanów
Londyn, 3 czrwca. „T im es11 donosi z W a­

szyngtonu, że sekretarz stanu Stimson jesz­
cze raz stwierdził, że Stany Zjednoczone nie 
wezmą udziału w konferencji lozańskiej, po­
nieważ konferencja ta może się zajmować 
wyłącznie kwestją odszkodowań wojennych 
a problem  ten należy wyłącznie do państw' 
europejskich. Potwierdził również Siimson, 
że na m iędzynarodową konferencję gospo­
darczą w Londynie rząd amerykański wyśle 
swych najwybitniejszych ekonomistów.

OWACJE PARYŻAN DLA LOTNICZKI 
AMERYKAŃSKIEJ.

Paryż. (PAT). Lotniczka amerykańska Ear- 
hardt, która przeleciała ostatnio ponad Atlan­
tykiem, przybyła do Paryża, witana owacyj­
nie przez olbrzymie tłumy.

Gd soboty

d ó  4 czerwca
w kinoteatrze

BOM KATOLICKI
Straszewskiego lS.

N ow ość! Film z najnowszej dźwiękowej produkcji!
W sercu Gór Skalistych! Wśród płonących lasów!

Rozgrywa się akcja emocjonującego filmu p. t.:

„Jeźdźcy Północnej Kanadf
(Za grzech brata)

Dramat oficera niewinnie posądzonego — Grozą przejmujący pożar lasów — 
Cudowne ocalenie — Prawo zwycięża — Wiele sensacji — Niezwykle tempo 
akcji! — W głównej roli znakomity aktor, bohater z filmu „Człowiek z tłumu11

HAROLD MURRAY oraz urocza LOIS MORAN

W spaniała  i ustracja ork iestry sa lo n o w e j! —  Początek przedst. o 5 '30 i 7.30 w  liedz ie lę  od 3 30.

P c m ó d ź  w  A n g li i .

Wskutek długotrwałych deszczów hrabstwo Yorkshire w środkowej Anglji dotknięte po­
wodzią. Na zdjęciu zniszczona i zalana wodą droga z ShefieldTi do Rothcrham.

f P A N I  u tr z y m a  s m u k ła  lin ię
i zachowa sprężystość ciała przez stosowanie codziennie 
„pięciu minut dla zdrowia* przy pomocy PunktrolSera.

P iin k t r o l ic r y  p o s ia d a :

D r o g e r j a  — P e r f u m e i r ja  — S k ł a d  a p t e c z n y
im . św . T e r e s y

Telefon 138-09

\

S T E F A N  H Y Ł A - K a S R .
S ta le  na sk ła d z ie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prowincje, odw rotnie za zaliczeniem .

Zycie gospodarcze.
Giełda krakowska.

Kraków 3 czerwca. (PAT). Bank Polski 69.

W  obrotach prywatnych notowano dolar po 
8.86 w płaceniu i 8.87 w żądaniu.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 3 czerwca. Dewizy: Holandja 361.86: 

362.20; 360.40; Londyn 32.94; 32.91; 32.09: 32.77; 
Nowv Jork 8.90, 8.92, 8.88; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.90: 8.92; 8.88; Paryż 35.14; 35.23. 35.05: 
Praga 26.40, 26.46, 26.34, Szwajcaria 174.45; 
174.88; 174.02, W łochy 45.73, 45.96; 45.50, Berlin 
nieoficjalnie 210.85.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 70.
Pożyczki: 3%  budowlana 34—34.50 — 4% do­

larowa 47—46.50— 46.75 — 7%  stabilizacyjna 
4395— 44 — Lsty Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez 
zmiany.

Dolar prywatnie w Warszawie 8.87)4 — po­
życzki polskie w Nowym Jorku: Dilloncwska 43 
do 44 i pół — stabilizacyjna 41—42.

GIEŁDA W ZURYCHU,
Zurych 3 czerwca. Paryż 20.16; Londyn 18.84; 

Nowy .Tork 5.10 i pół; Belgja 71.40; Wiochy 26.22 
i pól; Hiszpanja 42.10; Holandja 207.07 i pół; Ber­
lin 120.80: Sztokholm 96.75; Oslo 93.00; Kopen­
haga 103.00; Sof ja 3.70; Praga 15.15; Warszawa 
57.35; Białogród 9.05; Bukareszt 3.06; Helsingfors 
8.60.

C zy dolar ulegnie załamaniu?
Dlaczego Bank Polski wstrzymał sprzedaż dolarów. — O zwiększenie emisji złotych i wydo­
bycie terauryzowanych banknotów dolarowych. —  Spekulacyjny import złotych, dolarów i ru­
bli. — Zakaz obrotów złotemi monetami w Ban kach. —  Opinja sfer bankowych o przyszłości

dolara.
go z jednej strony tendencję do powiększeniaWstrzymanie przez Bank Polski sprzedaży 

banknotów dolarowych wywołało zrozumiałe 
zainteresowanie wśród szerokich sfer społeczeń­
stwa. Kieruje się ono w szczególności co do 
przyczyn tej decyzji, a takie i następstw, jakie 
wywoła ona na naszym rynku walutowym.

Jak półoficjalnie informują, zaniechanie 
sprzedaży banknotów dolarowych ma być po­
sunięciem Banku Polskiego, podyktowanem 
doświadczeniami, jakie wiele banków emisyj 
nych odniosło swego czasu skutkiem utrzymy­
wania zapasu walut w flintach szterlingów 
Mianowicie po zawieszeniu wymienialności fun­
ta na złoto (we wrześniu ub. roku) banki emi­
syjne, utrzymujące poważniejsze zapasy dewiz 
angielskich, jak Bank Francji, Bank Holender­
ski i inne, poniosły poważniejsze straty. Bank 
Polski poniósł wówczas straty stosunkowo nie­
znaczne dzięki temu miał on dla przeciwwagi 
także i zobowiązania w funtach szterlingach. 
Chcąc się na przyszłość zabezpieczyć przed po- 
dobnemi niespodziankami w odniesieniu do 
waluty dolarowej, Bank Polski wyłącza ban­
knoty dolarowe z zapasu dewiz zaliczonych do 
pokrycia, zamieniając je bezzwłocznie na złoto.

Obecnie zapas dewiz zaliczonych do pokry­
cia, wynoszący w II dekadzie ub. m. 55.2 mil’ , 
zł., składa się przedewszystkiem z dewiz fran­
kowych (szwa je.).

Sfery bankowe, do których zwróciliśmy się 
o ich opinję o sytuacji dolarowej, widza w no­
wym kursie polityki walutowej Banku Polskie-

zapasu złota, które zezwoliłoby na zwiększenie 
emisji banknotów zlotowych i i oh obiegu w 
kraju, z drugiej zaś strony chęć wywarcia pe­
wnego impulsu na posiadaczy banknotów do­
larowych, by zechcieli je z ukrycia wydobyć 
i puścić w obieg. Powiększenie zapasu złota 
umożliwia większą emisję banknotów zloto­
wych dzięki temu, że statutowe, obowiązkowe 
pokrycie banknotów złotem opiewa na 40 proc., 
jeżeli zatem Bank Polski zakupi n. p. 1 miljon 
dolarów w złocie i zapłaci za nie okrągło 9 mi- 
ljonów złotych, to na podstawie takiego zapasu 
złota może następnie przy 40 procentowem po­
kryciu emitować złotych na 22 miljony zł. 
Bank Polski zmierza prawdopodobnie tą drogą 
do częściowego przynajmniej złagodzenia uje­
mnych skutków, jakie dla życia gospodarczego 
pociąga za sobą niezwykle skurczony obieg 
banknotów.

Opublikowanie przez Bank Polaki komuni­
katu o pewnego rodzaju ucieczce tego banku 
od banknotów dolarowych i wymianie ich na 
efektywne złoto —  epowodujo zdaniem kół fi­
nansowych zastraszenie części społeczeństwa, 
które również będzie się banknotów tych wy- 
zbywać, chociaż nie da się zaprzeczyć, iż nie­
mniej silną iest opinja, że kurs dolara nie tylko 
się nie obniży, ale przeciwnie ulegnie zwyżce.

Przewidywane «ą także i pewne ujemne 
skutki. Posiadacze banknotów dolarowych nrze- 
rzucą sie masowo na zakupno dolarów złotych.

Transakcje złotemi dolarami idą już obecnie 
w setki tysięcy, przyczem nabywcy ponoszą' 
nawet dość znaczne straty. Dolar złoty kosztu­
je bowiem 9.12 zł., gdy papierowy 8.87 zł. Na 
każdej więc sztuce zakupionego dolara traci 
nabywca 25 groszy. Robią, na tem znakomite 
interesy spekulanci, trudniący się specjalnie; 
„importem złotych monet dolarowych z zagra­
nicy. Sprowadzają je oni z Paryża gdzie ban­
knoty wymieniane są na złoto po kursie „al 
pari11. Stwierdzono, że importem tym trudni się 
około 12 spekulantów, odbywających co dwa 
dni drogę Paryż— Warszawa i z powrotem.
Przywieziony towar idzie natychmiast do sprze­
daży na giełdę i na miasta przyczem każdora­
zowy transport przynosi spekulantowi po 1000 
do 1500 zł. zysku. Ponieważ spekulanci posia­
dają. roczne, wieloletnie paszporty zagraniczna, 
dwutygodniowe bilety na koleje polskie, koszty 
podróży są niskie a interes prosperuje świetnie.

Na kresach wschodnich szczególnym popy­
tem cieszą się wśród tamtejszych chłopów ru­
ble złote .których cena (4.87) jest też w stosun­
ku do zawartości czystego złota silnie (bo ó. 
przeszło 30 gr.) wygórowana. Zapotrzebowanie-, 
to pokrywa pewna fabryka holenderska bijącą1 
specjalnie złote ruble na eksport.

Narazić ilość złotej monety dolarowej na 
rynku polskim jest aż nadto wystarczające. 
Nadmienić tu należy, że Ministerstwo Skarbu 
poleciło niedawno bankom, by nie trudniły się 
handlem złotemi monetami, gdyż ułatwienie 

ich nabycia zwiększyłoby —  zdaniem minister­
stwa —  terauryzację wśród publiczności, tego 
zaś rząd się obawiał. Faktem jest, że ilość ban­
knotów dolarowych znajdujących się w obiega 
w Polsce oceniana jest na 50 milj. dolarów, 
wartości 450 miij. zł., za które gdyby Bank 
Polski mógł nabyć efektywne złoto, uzyskałby 
podstawę do emisji-około 1 miljarda złotych 
polskich.

Czy jednak należy się liczyć z załamaniem 
dolara w Ameryce? Zdaniem sfer finansowych 
perspektywa taka wydaje się mało prawdopo­
dobną. Są wprawdzie stawiane prognostyki,1, 
źe zachwianie się dolara należy oczekiwać na 
wrzesień. Pozytywnych danych w tym kierunku 
brak. Nie ulega wątpliwości, że gdyby do zała­
mania takiego miało dojść, sprowadziłoby ono 
derutę gospodarczą, jakiej historia nie zna. 
Przeważa natomiast wśród sfer bankowych o- 
.pinja. że dolar utrzyma się naogół na swym; 
poziomie.

Nnrazie. po ostatnicm zarządzeniu Banku 
Polskiego, panuje wśród publiczności widoczna 
dezorientacja. Do banków zgłaszają się licm ł 
klijenci z dolarami, niezdecydowani czy wymie­
niać je nn złoto, czy także i na banknoty zło­
towo bib inną. walutę. Najbliższe dni muszą; 
przynieść pod tym względem wyjaśnienie sy­
tuacji.

Madio.
Programy stacyj radiowych.

Niedziela 5 czerwca.
Kraków (312.8), G. 10 Nabożeństwo z kościoła 

św. Anny. w czasie którego chóry uEcha11 i Tow. 
Oratoryjnego wykonają Mszę es-dur Momuftzkł 
z kwintetem smyczkowym; 11.58 Sygnał czaeu, 
hejnał •/, Wieżv Marjackiej, program na dzień bie­
żący; 12.10 Kom. meteorologiczny; 12.15— 14.30 
Transmisje z Warszawy: 14.30 Pogadanką dla rol- 
nków. Dr. J. Sondel: „Współdziałanie jako pod­
stawa pracy społecznej11; 14.50— 17 Transmisja 
z Warszawy; 18 Odczyt p. t. :;Kobieta w fotat- 
c-twie polskiem11 wygł. pułk. dypl. pil. St. Jasiński; 
18.20— 19.15 Transmisja z Warszawy: Utwory St. 
Moniuszki w wyk. chóru ;;Echo“ ; 19.15 Rozmai­
tości; 19.35 Skrzynka pocztowa techniczna; 19.50—1
23.20 Transmisja z Opery Warszawskiej: ::Halka,1* 
St.. Moniuszki — w przerwie kwadrans literacki;
23.20 Wiadomości sportowe.

Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo z Krakowa; 
14.30 „Rynki surowca i zbytu polski ego _ przemy-' 
słu płyt klejonych11, wygł red. St. Sowiński; 18 
::Rozmowa z młodymi1*, wygł. prof. K. Bronczyk; 
18.15 ::Silva rerum11; ID Pieśni i piosenki odśpiewa 
p. E. Heller-Wilozyń-ska. akomp. p. T. SeTedyński; 
1935 Skrzynka techniczna omówi inż. J. Miński;
23.20 Pieśni wiosenne w wyk. chóru mieszanego 
„Hejnał11 pod dyr. Wł. Pienia.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo z Kra­
kowa; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień" 
bieżący, 12.10 Państw. Instytut Met.; 12.15 Trans­
misja z Filharmonii Warszawskiej. Koncert poświą 
eony twórczości St. Moniuszki z okazji 60-tej rocz­
nic'/ śmierci; 14 Przemówienie z okazji tygodnia 
L. O. P. P.; 14.15 Pieśni St. Moniuszki; 14.30 ;;Ozy. 
masz pastwisko dla młodzieży1*?, 14.50 Pieśni St. 
Moniuszki; 15.05 „W yciągnijm y naukę z tegorocz­
nych przykrych doświadczeń gospodarskich1 15.25 
Pieśni St. Moniuszki; 15.40 Audycja dla dzieci; 
16.G5 Andvcja z racji ,;Dnia Spółdzielczości w Pot 
sce; 16.45 Garibaldi11. 17 Koncert, popularny, zło­
żony z utworów St. Moniuszki. W yk.: Orkieeferal 
Filharmonji Warszawskiej pod dyr. J. Ozimińskie- 
go: 18 ^Wiadomości przyjemne i pożyteczne k
18.20 Utwory St. Moniuszki w wyk. chóru ;;Echa 
pod der. WL Kalinowskiego; 19.15 Rozmaitości; 
19.35 (Skrzynka pocztowa techniczna: 19.50 Trans­
misja. z teatru Wielkiego w Warszawie. Oper* 
„Halka11 St. Moniuszki; 23.20 Wiadomości spor­
towe.

Katowice (408.7). G. 10 Nabożeństwo z Krako­
wa, 14 Ks. dr. B. Rosiński: „Świat mej duszy11; 
16.05 Audycja Spółdzielców z okazji Dnia Spół­
dzielczości w Polsce, 16.45 Skrzynka pocztowa 
techniczna (K. Miłobędzki); 18 ,;Beiry i bojki ślą­
skie11 —  Karlik z KoeyndTa (Prof. St. Ligoń), 1985 
Audy<\ja literacka. Red. L. Rubach.

/
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B.B. wobec motywów wyroku
„GŁOS NARODU11 z dnia -l-go  Czerwca 1032. s&. r

W a ^ fa w a , 3. 6. (Telef. wł.).
W rażenie, wyw ołane w  swoim czasie w y ­

rokiem sądu ok ręgow ego w  sprawie posła 
z  B. B. i redaktora naczelnego .,1. K . C.“ , 

.p.-^Tarjana D ąbrow skiego, przeciw ko p. K. 
■Mr Morawskiemu, spotęgow ano zostało w ie­
lokrotnie po ogłoszeniu  m otyw ów  w yroku, 

,-przyczem  — trzeba to stw ierdzić —  że wra- 
iżon ie to jest w iększo w  kolach sanacyjnych, 
■aniżeli w śród opozycji.

T lom aczy  się to tern, że opinja opozycji 
w -stosunku  do „I . K . C.“  jest już oddawna 
ustalona i w ynik  sądu ok ręgow ego nie by ł 
dla niej żadną niespodzianką. W  obozie sa­
nacyjnym  poseł M. D ąbrow ski należy do 
grona w ybitn iejszych  posłów , w ięc wyrok 
m usiał tam -zrobić w yjątkow e wrażenie.
■ -Uo zaznajomieniu się z treścią m otyw ów  
w yroku  wielu działaczy sanacyjnych w yp o ­
w iadało pogląd, że poseł M. D ąbrow ski wi­
nien złożyć -mandat poselski, inni natomiast 
b y li zdania, że in icjatyw a winna w y jść  ze 
stron y  prezydjum  klubu B. B. W skazyw ano,

ostatecznego

że z sytuacji, jaka powstała po ogłoszeniu 
m otyw ów  w yroku, jest tylko jedno w yjście : 
zawieszenie posła M. D ąbrow skiego w  pra­
wach! członka B. B. do czasu 
wyjśnienia się całej sprawy.

Podnoszono także, zwłaszcza z pośród 
w ojskow ych  człon ków  B. B., zachowanie się 
posła  M. D ąbrow skiego po zajściu z p. W i­
toldem K orfantym . Zdaniem ich, należało 
skierow ać sprawę na drogę honorow ą, tym ­
czasem poseł Dąbrow ski przedstawił w  ,J. 
I\. C .“  w- ten sposób przebieg zajścia, że 
uniemożliwił wszelkie dochodzenie hono­
rowe.

Później nastąpiło ogłoszenie ośw iadcze­
nia p.* W itolda K orfantego, sprzeczne zasad­
niczo z tem, co  pisał ,.T. K. C .“  o przebiegu 
zajścia, i m ożliw ość skierowania sprawy na 
drogę honorow ą całkow icie upadła.

„K rakow ska sensacja", bo tak ją  tu na­
zyw ają, w ysunęła się na czoło trosk, k łopo­
tów  i plotek politycznych, interesujący 
świat polityczny w stolicy.

Rząd, który ma wyjaśnić sytuację wewnętrzną.

Bouisson prezydentem Izby
Jeamieney — Senatu francuskiego.

Paryż 3 czerwca. Parlament francuski ze 
brał się dziś popołudniu celem dokonania 

wyboru prezydjum. Prezydentom Izby po­
nownie wybrany został poseł socjalistyczny 
Fernand Bouisson, który na 554 oddanych 
głosów  uzyskał 504 głosy. Prezydentem Se­
natu na m iejsce wybranego prezydentem re­
publiki senatora Lebruna wybrany został 
228 glosami na 245 senator Jeannency.

Przypuszczalny skład gabinetu 
Herriota.

Paryż, 3 czerwca. Prawdopodobny prem- 
jer francuski Herriot, odbył wczoraj wieczór 
szereg konferencyj z osobistościami wchodzą 
eemi w rachubo, jako przyszli współpracow­
nicy w  jego gabinecie. Rozmawiał przede- 
wszystkiem z Paul Boncourom, Painlcvem , 
Daladierem i Leygucsem . W edle „Echo de 
Paris‘ ‘ , Herriot zaproponował Paul Boncou-

rowi stanowisko stałego delegata francuskie­
go w ladze Narodów z równoczesnem obję­
ciem teki ministra wojny. Leygucs ma objąć 
tekę ministra marynarki a Painlerc tekę mi­
nistra lotnictwa. Painleve miałby równocze­
śnie otrzymać stanowisko sekretarza stanu 
w ministerstwie obrony narodowej i miałby 
być w ten sposób mężem stanu, tworzącym 
łącznik między ministerstwami, które wspól­
nie tworzą resort obrony narodowej. Dala- 
dier ma objąć tekę ministra kolonij. Na sta­
nowisko ministra sprawiedliwości i wice 
premjera przewidziany jest Chautcmps. Chan 
temps ma zastępować ITerriota w kraju, gdy 
ten będzie zmuszony do wyjazdu na przy­
szłe konferencje międzynarodowe.

Dziennik twierdzi dalej, że Herriot dziś 
jeszcze po wyborzo prezydentów Izby i Se­
natu otrzyma od prezydenta misję, a w takim 
razie należy się spodziewać nowego rządu 
najdalej w sobotę, lub niedzielę rano.

Centrum w bezwzględnej opozycji wobec v. Papena.
Berlin, PAT. Po całodziennych obradach 

frakcja centrowa Reichstagu uchwaliła nastę­
pująca.. rezolucję:

„W ypadki ostatnich dni, któro doprowadzi­
ły  do dymisji gabinetu Brucniga i wywołały 
w kraju największe zdumienie, spotykają, się z 
jednomyślnemu jaknajostrzejszem potępieniem. 
Bezpośrednio przed1 podjęciem przygotowań z 
.pełną świadomością, w celu rokowań międzyna­
rodowych, dzięki lekkomyślnym intrygom nie­
odpowiedzialnych wobec konstytucji osób, przer 
wana zostafa brutalnie lin ja polityki odrodzenia 
narodowego, rokująca wielkie^ nadzieje.  ̂Skut­
kiem tego gospodarczo i socjalne walki o e- 
gzystencję wszystkich grup narodu niemieckie­
go doznały wielkiego obciążenia.

W dalszym ciągu rezolucja głosi: Potępia­
my system intryg zakulisowych, uchylającego 
g’c od kontroli, jaki stosowano od szeregu mie­
sięcy. Odrzucamy jednocześnie wszelką odpo­
wiedzialność za wynikające stąd obciążenie na­
szej sytuacji wewnętrznej i możliwości zewuę 
trzno-poiityczne. . . .

W  obliczu jaknajwiększego zaniepokojenia 
politycznego i najbardziej nieodpowiedzia W  _1 
z punktu widzenia politycznego prób, frakcja

centrowa uważa za swój obowiązek wystąpić 
z żądaniem polityki, której istotnemi składni­
kami są: wolność narodowa i równouprawnie­
nie, zdecydowana walka z bezrobociem, zabez­
pieczenie waluty, zagwarantowanie samodziel­
ności istnienia kołom rzemieślniczym, rolniczym 
i handlowym, zapewnienie podstawowych praw 
socjalnych i opieki społecznej, oraz odpowie­
dnia polityka osiedleńcza. W tern przeświad­
czeniu frakcja centrowa odrzuca tymczasowe 
rozwiązanie kłopotliwej sytuacji".

Berlin, PAT. Uchwala frakcji centrowej k o ­
mentowana jest przez prasę zgodnie jako zapo­
wiedź bezwzględnej opozycji parlamentarnej 
stronnictwa w stosunku do rządu v. Papena. 
Dzienniki przewidują, że w tych warunkach 
rząd v. Papena nie stanie przed parlamentem 
i żo już w następnym tygodniu oczekiwać na­
leży rozwiązania Reichstagu. Nowe wybory, 
zdaniem prasy, rozpisane być mają na koniec 
lipca.

Wywiad z

Londyn, 3 czerw ca. Niektóre dzienniki lon­
dyńskie przynoszą dziś wywiad, jakiego przed­
stawicielom prasy zagranicznej w Berlinie udzie 
lit wczoraj wieczór nowy kanclerz niemiecki 
von Papen. Wedle jego enuncjacji zmiana rzą­
du w Niemczech nastąpiła zasadniczo ze wzglę­
dów polityki wielkich ofiar moralnych i fizycz­
nych narodu niemieckiego. Jeśli w polityce za­
granicznej Niemcy chcą osiągnąć sukcesy, mu­
szą wyjaśnić swoją sytuację wewnątrz kraju.

■W dziedzinie polityki zagranicznej rząd je­
go wyznaje zasadę współpracy z innemi pań­
stwami. Zadaniem nowego rządu niemieckiego 
będzie zapewnić narodowe interesy niemieckie 
przy uwzględnieniu interesów międzynarodo­
wych. Rząd. będzie dążył do ożywienia życia, 
międzynarodowego a w- polityce swej będzie 
stale pamiętał o wielkiej odpowiedzialności, ja­
ka ciąży na nim wobec własnego narodu i in­
nych państw.

Warszawa, 3, 0. (Telcf. wl.) W Berlinie na 
posiedzeniu frakcji socjałno-dcmokratyczncj u- 
chwalono, aby na najbliższem posiedzeniu 
Reichstagu zgłosić wniosek o wyrażenie wo­
tum nieufności kanclerzowi. Na posiedzeniu fra­
kcji partji państwowej postanowiono prowadzić 
ostrą opozycję w stosunku do nowego rządu.

Nowe wybory i przywrócenie oddziałów 
szturmowych.

Berlin, 3 czerwca. Z kół miarodajnych do­
noszą, że na dzisiejszej radzie ministrów zapa­
dnio ostateczna decyzja w sprawie rozwiązania 
Reichstagu. W kolach politycznych mówią, że 
termin nowych wyborów do Reichstagu ustalo­
ny zostanie na 26 bm. Koła zbliżone do nowe­
go kanclerza utrzymują, że wymieniany termin 
jest 7,0 względów technicznych niemożliwy do 
wykonania i twierdzą, iż wybory odbędą się naj

v. Papenem.

prawdopodobniej w połowie lipca. Drugą spra­
wą. jaką zajmuje się rada ministrów jest kwe- 
istja zniesienia zakazu dla oddziałów szturmo­
wych partji narodow-o-socjalistycznej. Panuj* 
ogólne przekonanie, że zakaz zostanie znie­
siony.

Berlin, 3 czerwca. Rada ministrów na dzi- 
siejszem posiedzeniu popolndniowem uchwaliła 
przedłożyć prezydentowi Hindenburgowi wnio­
sek w sprawie natychmiastowego rozwiązania 
Reichstagu. Równocześnie uchwalono ekspose 
rządowre podać do wdadomości publicznej zapo- 
mocą prasy i radja. Po radzie ministrów, kan­
clerz yon Papen udał się do prezydenta, które­
mu przedłożył do podpisu dekret w' sprawie roz­
wiązania Reichstagu. Dekret ten, oraz ekspose 
rządowe mają być ogłoszone jutro przed połu­
dniem. Termin nowych wyborów nie został je­
szcze ostatecznie ustalony.

Spadek zapasu walut
Warszawa, 3 czerwca. (Teł. wk). Bilan?r 

Banku Polskiego za trzecią dekadę wykazuje 
zapas złota o 45.000 zł. większy niż w  deka­
dzie poprzedniej. Pieniądze i należności za­
graniczne, zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 16.813.000 zł. do sumy 38.448.000 7-?. nie 
zaliczone do pokrycia zmalały o 1.577.000 
zł. do sumy 117.20L000 zł. W  passy wach po­
zycja natychmiast płatnych zobawiązań, 
zmniejszyła sie o 37.737.000 zł. do sumy 
161.066.000 zł. Obieg biletów' bankowych 
wzrósł o 52.503.000 zl. do sumy 1.102.908 zl. 
Stosunek pokrycia obiegu biletów i natych­
miast płatnych zobowiązań wyłącznie krusz­
cem wynosi 43.90. czyli 13.0 ponad pokrycie 
statutowe, pokrycie kruszcowo walutowe wy. 
nosi 46.91 procent.

C h r z e ś c i j a ń s k i  Cecb malarzy pokojowo-dekor 
kościelnych i szyldowych grupa I. w  Krakowie, 
donosi P. T. Publiczności, że z dniem ogłoszenia 
zostało otw arte biuro polecające swoich członków 
mistrzów- malarskich do wykonywania robót so­

lidnie i po przystępnych cenach

za których Zarząd Cechu bierze

zu pełn ą odpowiedzialność
Za pom ocą takiego pośrednictwa bezinteresowneg0 

. T. Publiczność nie będzie narażoną na wszem' 
Pkie straty i niezadowolenia z powodu złego wyko­
nywania 'robót, przez niesumiennych fachowców 

lub fuszerów-.
B iu ro  otw arte codziennie  

Od godz. 1 0 - 1  prredp. ! od 5 — 7 popol^

Związek Cechów Krakowskich
Kraków, ul. A. Potockiego L. 18.

Telefon 113-57.
Zarzad.

Wysoka podwyżka opłat akademickich.
Warszawa 3. 6. (Tclef. wl.). Ministerstwo 

Wyznań Rei. i Ośw. Publ. opracowało wo 
wszystkich szczegółach projekt podwyższenia 
opłat akademickich. Projekt obejmuje nietylko 
podwyższenie czesnego, ale również opłat za 
egzaminy i taks laboratoryjnych. Podobno 
w niektórych wypadkach podwyżki przekracza 
ją 100%. Ministerstwo projekt podwyższenia, 
opłat utrzymuje w tajemnicy ł poda go do wia­
domości! ogółu dopiero z początkiem nowego 
roku akademickiego.

Ponowny lot Hausnera z Ameryki 
do Warszawy.

Nowy Jork. 3 czerwca. Lotnik polski Sta­
nisław ( ! )  Haiisner wystartował dziś rano 
ponownie z lotnisko w Brooklynie do lotu 
transatlantyckiego. Hausner wystartował ra­
no o godzinie 8.45 wedle czasu amerykańskie 
go i zamierza lecieć do Warszawy przez Lon­
dyn, o ile możności bez zatrzymania, hak 
wiadomo, ITausner próbował już raz łecioć 
przez Atlantyk z końcem ul), miesiąca, mu­
siał jednak zawrócić z powodu zlej pogody 
i defektu instrumentów nawigacyjnych.
PREZYDENT IłZPLITEJ W  CIECHOCINKU.

Warszawa, 3 czerwiec. (Teł. w l.). W  dniu 
dzisiejszym popołudniu 1*. Prezydent Rzpltcj 
wyjechał samochodem do Ciechocinka.

D iiś  s o b o t a  4  b .  m 
prom  jo  ra „APO LLO

U
w  t e a t r z e  łw ie t ln y m

Upajając* pieśń serca 
i dns7,v kobiecej. 

Niezrównane arcydzie-

Światowa piękność pri- ] F  A N N F T T F  M C  D O N A I  H  *  *woim n»j"0wsz«m
madonna król, operr J L A I l i i Ł l  l L  i u l j .  L J U i l / i L U  | najlepmm arcydzieł*

NARZECZOM Z L0IIRJ!
ło pełne nastrojn, przemiłej muzyki i śpiewu! — Współudział biorą: JOHN GARRiCK naj- 
czarownlejszy amant, sławny tenor w gronie najleoszych artystów, śpiewa k ó w! — Zachwyca­
jące chóry! — Beztroskie iyeie młodzieży uniwersyteckiej i — Wspaniale zabawy i balety 
z okazji zakończenia roku! — Wszystko w tem arcydziele pierwszorzędne i niedoścignione! 

A r t y ś c i !  W y s t a n a !  M u z y k a !

Od i r o d y  1 b. m.
99 SZTUKA ii w kinoteatrze

Najweselszy film sezonu! — Zachwycające arcydzieło komedjowe najnowszej produkcji cieskiej

języku
czeskim P0DP#RY SPORTU tU  r o i

S z w e jk ó w ).

I

Złoty humor i przemiła zabawa! — Kapitalne pomysły i przygody! — Pierwszorzędne sytuacja 
komiezne! — Emocjonujące imprezy sporowe! — Największe zawody fotbalowe kontynentu 

Fenomenalna w'esołolć! — Radość f yna !  — W głównej roli — znakomity ko­
mik czeski, rywa! | | IT d 5tf|  stwarza niezrównaną kreację, iskrzącą się dowci-
Ylasty B u r i a n  a H U  W  I I ł ł / 4 . 5  pem — w towarzystwie wybitnych artystów 
e z e ik ie h !  Efektowna całość wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości! J

Imponująca procesja Serca Jezusowego
z kościoła 0 0 .  Jezuitów na Wesołej na Mały Rynek.

Tradycyjnym zwyc-zajcm odbyła się w Kra­
kowie wczoraj w piątek ipo południu, przy pięt 
nej ipogcdzie, imponująca procesja ku czci Ser­
ca Jezusowego z kościoła 0 0 . Jezuitów przy 
ul. Kopernika na Mały Rynek.

O godz. 5 ipo południu Ks, Biskup Rospond 
celebrował w  kościele Serca Jezusowego na 
Wesołej nieszpory, a równocześnie na ul. Ko­
pernika formowała się olbrzymia procesja Or- 
ganizacyj, Bractw, Stowarzysz.eń i młodzieży.
Kolo godz. 5.30 wyruszyła z kościoła inij onu- 
jąca procosja, kierując się ul. Kopernika. An­
drzeja Potockiego, koło głównej poczty i Sion 
ną na Mały Rynek. Procesję otwierały bractwa 
z kościoła św. Mikołaja, poozem postępowały 
d łiH c szeregi różnych Stowarzyszeń. Związków 
i Soćlalicyj,° jak: gimnazjaliętek, Senmarjum 
św. Rodziny, panien urzędniczek, uczenie Za­
kładu SS. Urszulanek, akadcmicz.ek, nauczy­
cielek, pań, akademików, panów i t. d. i t. cl.
Wielką grupę stanowiło Stowarzyszenie robot­
nicze Chrzęść. Demokracji.

Za szpalerami wszystkich zakonów żeńskich 
i męskich szli alumni Seminarjów duchownych, 
a 7,a nimi księża świeccy. Przed Celebransem 
postępowały szeregi dzieci biało ubranych 
z kwiatami w rękach, poczom prowadził pro­
cesję Ks. Biskup Rospoml w otoczeniu Ks. Inf. 
Kuiinowskiegc, Księży Prałatów: Maśłtnskiego,
Masnego i Niemczewskiego i wielu, wiciu in­
nych księży. Baldachim otoczony był lasem 
sztandarów cechowych, przy asyście honoro­
wego oddziału policji państwowej. W procesji 
wzięły udzdał nieprzeliczone rzesze wiernych.:
Podczas gdy czoło tego wspaniałego pochodu świętych, 
religijnego dochodziła do Małego Rynku, to o- J

statnie szeregi wychodziły jeszcze z kościoła 
0 0 . Jezuitów. Precesja nad którą powiewały 
setki sztandarów, posuwała się przy dźwię­
kach kilku orkiestr, wśród bicia dzwonów k o ­
ścielnych i ze śpiewem na ustach.

Na Małym Rynku na tyłach  kościo ła  św. 
Barbary ustawiono na. Wysokiem podw yższeniu 
wspaniały ołtarz zasłany kwiatami, wśród po­
wodzi światła z obrazem Serca Jezusowego 
w pośrodku. Nad ołtarzem powiewały sztanda­
ry o barwach papieskich, państwa i miasta. 
Dookoła ołlarza skupiły  się sztandary poszcze­
gólnych  Organizacyj katolickich i Stowarzy. 
S7.eń, a całą przestrzeń Małego Rynku wypeł­
nili po brzegi uczestnicy uroczystości.

Po odśpiewaniu kantaty: „Zróbcie Mu miej- 
sec11 przez połączone chóry seminaryjne pod 
batutą, 0. Madury, wygłosił podniosłe kazanie 
O. Prof. Rostworowski T. J. Słowa kaznodzieji 
były słyszane wyraźnie na całym placu, potę­
gowane przez megafony ustawione w oknach 
domu jezuickiego. Po kazaniu, wierni odmówili 
litanję do Serca Jezusowego, poczem nastąpił 
wzruszający akt przebłagania Serca Jezusowe­
go za zniewagi Mu wyrządzone, a wreszcie oTin 
rowanie Ojczyzny Chrystusowi Panu. Rozległy 
się słowa pieśni „Boże coś Fol.-1/ ; ", poczem 
Celebrans udzielił wiernym błogosławieństwa. 
Po codz. 7 wieczór procesja wróciła ul. Miko­
łajska. i Kopernika do kościoła na Wesołej, 

dzic odśpiewano Te Deum.
Domy ulic, któremi przeciągała procesja, 

były bogato ozdobione dywanami j zielenią, 
W wiciu oknach ustawiono figury i obrazy 

iluminowane światłem.
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W  cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

» —oOo*-—
—  Słuchajcie , p od ch orą ży ! —  chw ycił go  za rę ­

kaw. —  W y  coś w  sob ie  w ie lk iego  taicie. W y . . .  coś 
w ie c ie . . .  a lbo  m ożecie  p rzez  h rabinę, czego ja nie 
m o g ę .. .  Z aw ierzcie  m i pod  słow em , a lbo pod  przy­
s ięg ą ! B o ani w iecie , ktom  jest, ani co  z tego 
w k rótce  być m o ż e . . .  Jeśli w yznacie  mi wy, to w y­
znam  i j a . . .  pod  p r z y s ię g ą ! . . .  Może B óg sam ze­
tknął nas dzisia j —  d la . . .  Spraw y!

D aw idow sk i by ł teraz w  takim nastroju , że zna­
lazłszy k ogoś, k o g o  uznał za sw ego, nie m ógł d łużej 
trzym ać język a  za zębam i:

—  C zyżby i pan tu m yślał o  cz e m ś .. .  dla cesar­
sk iego  syna?

—  P om ów m y szczerze. W szakżeś m usiał, s ie r­
żancie, zauważyć, jeśli nie w pułku , to w P od ch orą ­
żów ce, że w’ ca łe j W arszaw ie  wTe, jak w  garnku. 
W szakżeś odczu ć m usiał w  p o lsk ie j, stęsk n ion ej za 
w oln ością  duszy, że co  innego nam n iesie  cara M iko­
ła jow e  w ładanie.

—  T oć  jasna i oczyw ista rzecz!
—  S łuchajcie w ięc, pod ch orąży ! Zna leźliście  się 

w śród  tej w ysok ie j, na s łońce w ystaw ionej W a r­
szaw y! A le  teraz trzeba nam ze jść  n iżej, d o  tej, co  
w  m rokach  n ocy  się k ry je , tej w p łaszcz literacki 
sp ow ite j!

—  S p isk ow e j?
—  T a k ! W id z ic ie , rozum iem y sie d ob rze ! W iec  

tern bardzie j, jeśli, jak sądzę, coś w ie c ie . . .  jeśli

da le j p rzez  hrab in ę de W o y n a .. .  je ś l i . . .  je ś l i . . .
—  Jeśli wam pow iem  bliżej, ktom jest?
—  Jeśli sob ie  pow iem y oba j, kim  jesteśm y!
—  A w ięc ja —  w yrecytow ał zdyszanym  głosem  

D aw idow sk i —  jestem  tym zb iegiem  z poza austria­
ck iego  kordonu , k tóry  przed dw om a laty bonapartow - 
sk iego  em isarjusza przez m ost czóln ow y z P odgórza  
d o  K rakow a p rzeprow adza ł!

—  Na m iły  B óg! —  w ykrzyknął w g łos  praw ie 
B obkow sk i. —  W ię c  to w y . . .  w y n a p ra w d ę?

Jak m nie o b y w a t e l  w idzi!
—  1 ten em isarjusz b y ł bon ap artow sk i?  Z czem 

on  s z e d ł.. .
—  Ż eb y  księcia  R eichstadtu  na p olsk i t r o n .. .
U rw ał, lęka jąc sie , że ściany posłyszą  —  a B ob ­

kow ski coinął się od ru ch ow o i nie m ógł w yrzec 
słow a.

W  tejże chw ili drzw i m ałe, z za których dolaty­
w ały w ciąż liczne g łosy , otw arły  się szybk o i w y j­
rzał z nich m łody cz łow iek  z bujną, rozw ichrzoną 
czupryną.

—  B ob k ow sk i?  —  pad ło  od proga.
W ezw any w ynurzył się z fram ugi ok ien n e j:
—  A lb o  co ?
—  Czem u n ie  da jesz znaku żarcia? —  zagadnął 

go m łod zien iec z czuoryną . — M yślałem , że cię kto 
stąd usunął! —  dodał ciszej.

—  Niem a strachu. W szyscy  szaleją  w salonie, 
a lbo zm orzeni p rzez  szam pan. R ożn ieek i także. Mac- 
krott i S ch ley dow odzą  osob iście  psiarn ią , ale na 
u l i c y . . .  H o łd a  n ie  ma tu w stępu. M ożnaby z lik w id o­
w ać posteru n ek !

—  A  ten k to ?  —  w skazał oczym a D aw idow ­
sk iego.

—  Sw ój —  z P odchorążów ki P iech oty ! R adził­
bym w prow adzić go w nasz świat. N ieocen iony na­
bytek !

Rp Hf

—  B ierzesz  zań odpowiedzIaMoAfit
—  Najzupełniejszą.
—  S k oro  tak, ró b , ja k  uważasz!
—  T ak  też zrob ię , m ój Niemojosiu!
L ed w o  Z en on  N iem ojow sk i odwrócił się aa pię­

cie  i zniknął za  drzw iam i, z których wyszedł, B ob­
k ow sk i przypadł d o  Dawidowskiego:

—  C hodź, p rzy jacie lu , p rzedstaw ię  cię naszym  
„litera tom ". P oznasz W arszaw ę, ja k ie j n ie  zna n a ­
w et senator N oW csilcow ! A le  pam ięta j! 0  tem , żeś 
bohaterem  czó łn ow ego  m ostu —  n ikom u ani słow a!

IV.
K om natka, d o  k tóre j w eszli, zam knąw szy drzw i 

za sobą, n osiła  ch arakter sa lon iku  d o  pou fnych  przy ­
ję ć  i była pełna dym u z  cygar, k tórych  n ie  szczę­
dziła hrabina E liza dla „m łod y ch ,' rom antycznych 
ludzi"!

Ci „m łod zi, rom an tyczn i", co  rozs ied li się na 
całym  garniturze w ykw intnych  m ebli, zw rócili teraz 
ciek aw e spojrzen ia  ku przybyłym . B obk ow sk i spre­
zentow ał im n iezbyt p ew n ego  sieb ie  D aw idow sk iego, 
ja k o  „rom antyczn ie  m yślącego  k o le g ę " , k tóry  na d zi­
siejszym  kon w en tyk lu  przedstaw icielem  arm ji p o l­
sk ie j być pragn ie.

—  W itam y, w itam y! —  ozw ały  się g łosy  i s ier­
żant łaz ien k ow sk ie j Szkoły uczuł się pchnięty w  ra­
m iona na jb liżej stojącego, rozw ich rzon ego Zenona 
N iem o jow sk iego. Ten  p oda ł go szczupłem u E dw ar­
dow i T rzcińsk iem u , b y  zaraz w padł w rę ce  brata 
jeg o  Franciszka, m łod ego  posła  se jm ow ego. T en  
zdążył zapytać g o  coś o  W y sock ieg o , lecz  podchorą- 
żak n ie  zdążył naw'et zebrać m yśli, b o  ju ż był w śród 
rosłych  braci R upn iew skich , R ocha i Ń ikodem a.

fCiąg dalszy Dastąpi)
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Z D R O J O W I S K O  
D L A  D Z I E C I  
I D O R O S Ł Y C H

L E C Z Y : C h oroby przem iany m aterii, k rzyw icę , skazę 
l*m fatyczną, zo łzy , n iedok rew n ośó , początk i zw apnienia  

żył. artretyzm .
Ceny bardzo uirłarkowan©. 1

Wszelkich informacvj udziela
KOMISJA Z D R O J O W A  W  RABCE.

n H K t A l

dęte i sm yc ikcw e  orsz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
irstrum enta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

NIKIEL
K ra k ó w , u l. S zew sk a  2
w sz e lk ie  p ora d y  p rcy  za k ła d a n iu  k o m ­
p le tow a n iu  z e s p o łó w  ork iestra ln y ch  u dziela  

bezpłatnie.
Komplet istrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

PENSJONAT PRYWATNY
6 -k Ia s o w y

z programem nauk gimnazjalnych 
S S .  W iz y t e k  w  J a ś le .

P o łożon y  b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w7 ok o licy  zdrow ej, pod górsk ie j. 

U czen ice m ieszczą  się w  obszern ym , 
s łon eczn ym  bu dyn k u , z dużem i salam i 
szkoln em i i sypialniam i. K orzysta ją  
z d u żego  ogrodu , gd zie  spędzają  zw y ­
k le rek rea cje , a n aw et o d r a b i a j ą  

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu 
do 7-e] klasy rządowego gimnazjum.

O płata  b a rd zo  um iarkow ana. 
Troskliwa opieka zapewniona.

N A J S T A R S Z A  R O L S K A  F IR M A

O—

OBRAZKI I S Z U  KOMUNII ŚW.
KOLOROWE ARTYSTYCZNE

jakoteż

ro zm ia r  14x21 se tk a  25  Zł.
1 9x 2 8  „  35 „
3 9 x 2 6  „  60 „

różańce, medaliki, małe obrazeczki, książeczki 
po najniższych cenach poleca

ar

F ir m a  A L F R E D  M A C H N IC K I
KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 5.

n n i n i t i i l i l T .
Damskie pońtzosliy o 3 1.40!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Kraków, Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

W y t w ó r n i a  K i l i m ó w
Iren y  G u tw iń sk ie j 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

P rz e p iso w e

SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ 
d o s ł a r e s a  G Ł O W I C A * *

WITRAŻE
oraz

oszk len ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

Ras RYNIEWICZ
K R A K Ó W ,

ulica Juljusza Lea 5.

ODLEWNIE 1ZW O W O W  
mm  m c z Y Ń s i i ic i s  lu d  wiat a  r  e l c z y ń s k ie c o  i sh i

W KAŁUSZU
ul. królu lana Sobieskiego 25.

W  P R Z E M Y Ś L U  
ul. lfrasiftshiego «:?.

Cesiy n a jn iższe .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. ■ L _ _ '
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p ła t a  r a ta m i.

P O R A D N I A  A R T Y S T Y C Z N I
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCIIA 5.
T elefon  1 1 7 -0 8 , konto P .K .O . 4 0 5 .4 4 0

przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugo we, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza plerwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemu Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. —

%

Na Miesiąc Czerwiec!
Księgarnia Krakowska Kraków, ul św. Krzyża 13.

p o l e c a :
Sw. Alfons Liguori., Nowenna do Najsł. Serca Jezusowego........................... zł. —.70
B ok J, X . T . J.» Przewodnik Rycerstwa Jezusowego czyli Krucjaty Eucha-

rystycznej opr...................................................................... „ 2. —
 ̂ t  Ustawy Rycerstwa J ezu sow ego .................................................. „ —.30

C osta -R osetti J .X .T .J „ Krótka nauka o Najsf. Sercu P. J....................................   —.25
E stre ich erow a  E.,Serce Jezusa a d z ieci............................................... „ —.60
F eliś K . X .  T . J ., Rozbiór litanji do N. Serca P. .1................................................. 1.20

» ,  „ oprawna................................   2.50
F ranko S. X ., Rozmyślanie o Sercu P. J..................................... ... ....................... ,  —.80

n „ ,  o p r a w n e ............................................ „ 1.60
H agen M. X ., Serce Boże słońcem ł a s k ............................................................   .  —.80

® ,  • oprawne . . . . . . . . .  „ 2.
H attler F r. X ., Ź ró d ło  m iłosierdzia . Dziewięciodniowe nabożeństwo do

N. Serca P. J...................................................................... „ —.35
» » Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa............................................ , —.15

Jackowski H. X ., O poznawaniu N. Serca P. J................................................... „ 2. —
„ „ ,  oprawne............................... ,  3.50

Koenig J. X ., Nowy miesiąc Serea Jezusowego..................................................„ 4.—
L a cord a ire  R. P., Jezus ChrystuB. Myśli wybrane z różnych przemówień . ,  2.—
Ł e feb u re  Al. X ., Miesiąc Serc* Jezusow ego.......................................................* 1.60

.  . „ » oprawne . . . . . . . . . . .  ,  3.—
Mańkowski P. X . Biskup, Z nami Bóg. Rzecz o Eucharystji....................... ......  3.—
MatzelE. X , Serce Jezusa — Źródło życia i św iętości....................................... ......  1.50
Mrowiński W . V., Miesiąc Czerwiec z przykładami dla ludu polskiegó . . » —.75

°pr- - 1-60
. ,  Zycie według N. Serca Jezusowego z przykładami . . .  ,  — .70

Mtiller L. X ., Bożemu Sercu cześć i ch w a ła ........................... ... .......................„ 1.40
» » op ra w n e ...........................................   2.40

P rev o t X . ,  Rekolekcje dla czcicieli N. Serca Jezusa....................................  . . ,  3.50
Schmid M. X ., Dusze o fia rn e .................................................................................. ,  3.50

,  ,  o p ra w n e .........................................................................   5.—
W arol A. X ., Boskie Serce przypow ieściach ........................._ ...............................   2.50
Ż a k o w i c z  A , X ., Serce Jezusa Króluj nam! Kazanie o dziele poświecenia

rodzin Sercu Zbawiciela....................•............................ ,  —.80

Wysyłka na zamówienia zamiajseowe odwrotna, po dollezesiu do csn wyżal podanych, rzatzy
wisty eh kosztów opłaty pocztowej.

Wydawca za „Głos Narodu" Sk* z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz, Df Józef .Wąrchałowekl, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Fęrką,


